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Kl~ska waluty brytyjskiej 
Na rozkaz bankierów USA rząd angielski zarządził 
dewal~ację lunt,a sterlinqa 
Zdrajcy socjalizmu z Labour Party napelniają l{.asy 
kapitalistów kosztem angielskiej klasy robotniczej 
U d k k h I b 

kola przemysłowe sądzą, że peso zo-

rzę o w a zwy ż a ce n m q i i c e a ~~~:r::e:a~~~~as~~crlfn:.ej samej 
Londyn (PAP). Równocwśnie z de 

zapoczątkowała or. oię drOŹ"'ZllY i snekulacii waluacją runta nastąpiła dewa1ua.-e , t" cja funta południowo - afrykańskie-

CIĘŻKA CHOROBA FUNTA STERLINGA 
(Rys. Kukryniksy) • 

LONDYN (PAP) - Minister gospodarki Cripps wygłosił w nie­
dzielę wieczorem przemówienie, w którym zakomunikował, że rząd 
brytyjski zdewa.luował funt ster linga w stosunku do dolara. Do­
tychczasowy kurs fu11tn ste rlinga wynosił 4,03 dolary. Po dewalu­
acji kurs funta obniżony został do wysokości 2,80 dolara. 

tym samym stosunku co funt szter- go, korony norweskiej, korony duń­
ling. skiej, rupii indyjskiej, funta austra-

Dublin '.PAP). Eire zdewaluow-. lo lijskiego. 
swoją walutę w tym samym stosun- Minister Cripps podał, że naleź;v 
ku co funt brytyjski. orzekiwać również dewaluacji funta 

Ateny (PAP). Premier rządu akń Nowej Zelandii i Cejlonu. Oświad­
skiego zarządził zamknięcie w ponie czył on, że decyzja w sprawie dewa 
działek banków greckich w związ- luacj i korony · szwedzkiej jeszcze nie 
ku z dewaluacją funta szterlinga. zapadła, a Francja w naibliższym 

Zacieśnia się przgjaźn :::::::::::·:·.: 
niiędzy górnikami polskimi bułgarskimi 

KATOWTCE (PAP). - Zarząd Głów liście potrzebę utrzymy wania stałe­
ny Związku Zawodowego Gorników go kontaktu z górnikami .polskimi 
w Polsce otrzvmał hs~ od Związku dla wymiany doświadczeń i wzmac­
Zaw,)dc•wego Górników Bułg;irskich niania wlęzi międzynarodowe) soli· 
w S0fii z gorncymi pozdrowien:ami darności klasy robotniczei. Jednoc:...~ 
oraz nod?it:kowaniami za pr7?<:ł·rne śnie Zw. l'aw. Górników w Bułgarii 
im egi emplarze pisma zwią7i'." '.'"'0" "'"l ""lilł <;\"'' •n ni~mn zwi ązkowe, za 

Cripps zakomunikował„ że 

rząd brytyjski powziął uchwałę. 
w myśl której subwencje, mające 
na celu obniikę ce:q żywności -
nie zostaną podwyższone. Spowo 
duje to natychmiastowe podniesie 
nie ceny chleba. Bułka kosztowa 
la d<'.tąd 4,5 pensów W ciągu 14 
dni cena jej podniesie się do 6 
pensów. 

W takiej samej proporcji wzroś 
nie cena mąki. 

W kołach gospoda:rczych Lon­
dynu nie ukrywa się, że dewalua 
cja funta spowoduje nie tylko pod 
wyżkę cen chleba j mąki, lecz rów 
nież innych artykułów pierwszej 
potrzeby, a w szczególności' mię­
sa, tłuszczów i nabiału. W. Bryta 
nia importuje· bowiem artykuły 
pierwszej potrzeby z zagranicy i 
obecnie, po dewaluacji funta, bę 
dzie zmusŻona płacić za towary 
importc>wane wyższe ceny. 

Podczas gdy dewaluacja spowo 
duje w zrost cen artykułów pierw 
szej potrzeby i w ślad za tym 
obniżenie stopy życiowej ludnoś-. 
ci W. Brytanii, to z drug}ej stro 
ny koła finansowe i przemysłowe 
Londynu ocze!rnją pewnego oży­
wienia eksportu i wzrostu obro­
tów . handlowych z zagranicą, a 
w ślad za tym - wzrostu zysków. 

• Dewaluacja funta ułatwi równo­
cześn e pozycje kapitalistów a­
merykańskich w Wielkiej Bryta­
nii i w krajach imperium bry• 
tyjskiego. Zadłużenie krajów im­
perium brytyjskiego wobec Sta­
nów Zjednoczonych wzrosło bo­
wiem automatycznie w wyniku de 
wnluacji, inwestycje dolarowe 
zaś opłacają się obecnie bardziej, 
niż poprzednio. W rezultacie de­
waluacja funta pociągnie za sobą 
obniienie stopy życiowej ludno­
ści W. Brytanii, wzrost zysków 
bryiyjskich kół przemysłowych. 
Dewaluacja stanowi także duży 

krok naprzód w dążeniach Sta-
nów Zjednoczonych do pełnego 
podp<>'l"ządkowania W. Brytanii 
i opRnowania jej dominió~ i ko­
lonii. 

Norwegia. Dania. Jndie , 
Australia. lriandia -
również dewaluują 

swoje . wa łuty 
Paryż (PAP). Rząd francuski ca­

rządxił za wieszenie aź do 11dwołania 
wolnego handlu złotem. Zawieszony 

,~·································· 
KOMUN!KAT 

W dniu 20. 9. br. o l{odz. Is.:rn 
odbędzie się w Łódzkim Komi­
tecie P Z P R w Wydziale t•ro­
pagandy, Kultury i Oświaty ot~­
narne posiedzenie Łódzkiej Ko­
misj i Szkoleniowej. na którr win 
n i przybyć obowiązkQwo ws1.y ­
scy członkowie Komisji. 

zostaje również obrót walntami za­
granicznymi a giełda paryska zosta­
je w poniedzjałek zamknięta. 

Sztokholm (PAP). W nied7.ielę wie 
czorem Szwecja zawiesiła aż do 011-

wołania wszystkie wypłaty w stosun 
kach z krajami zagranicznymi. 

Well:ngton (PAP). Ministerstwo 
. Finansów ogłosiło, że funt nowoze­
landzki zostanie zdewaluowany w 

czasie wypowie się w sprawie mo­
. Par:yż (~A:PJ. Prczydiu?1 ~ady l'~i żliwośc: dalszej dewaluacj; frank::i. 

mstrow o~w1adczyło. w r;i1edz1elę wie w kolach dziennikarskich przy jęto 
czorem, ze OdbywaJą się narady w wiadomość 0 dewaluacji funta sztcr 
celu ~ba.d~nia honsekwenc.ii decyz~! linga i innych walut. jako powod7e­
brytyJsk1eJ . w sprawie dewaluacJI I nie polityki nacisku, stosowane)to 
funta szterlmga. przez Stany Zjednoczone wobec kra 

Buenos A!res (PAJi'). Argentyński~ jów uzależnionych od USA. 

Górnik" . 1 ·„ < ' ", ;< P '" · ., Li · l• il\l. <: h informa-
Górnicy butgar -cy poi:lkreś!ają w cj1 o pracv górników bułgarskich. 

Konferencia polttyczna powoła do zycia 

Rząd Chi~skiej Republiki Ludowej 

Pismo Kl PZPR 
Sukcesy wojsk ludowych na pograniczu Tybetu 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowyrh \ c-:;-elny do"".ódca Czu ~eh, generał 
Chin komunikuje: C10u·En-La1 oraz przywodcy i przed-

Komitet przygotowawczy konsuita- ~tawiciele partii demokratycznych 1 

do J(C Francuskiej Partii Komunistvcznei tywnej konferencji politycznej Chin 01 ganizacil ludowych. • ' . 
Ludowych na ostatnim posiedzeniu PEKIN (PAP). - W poscigu za co­
rostanowił zwołać wkrótce konsulta· łającym sii; w popłochu nleprzyjacie 
tywną konferencję polityczną Chin Jem chińskie wojska ludowr zajęły 
Lt:dowych. szereg nowych miast w pro 'lejach 

WARS7AWA (PAP). Komite! 
Centralny Polskiej Zjednoczonej Par 
Iii R0botniczej przesłał do Komitetu 
Ccntrąlnej Francuskiej Partii Komu­
nhtycznej w Paryżu pismo następu­
jącej treści: 

Drodzy Towanyslel 
Polska Zjednoczona Partia Robot 

nicza całym sercem przyłącza się 
do wyrazów czci i uznania, które 
partia wasza wraz z klasą robot­
niczą i całym ludem Francji skła­
da dzisiaj towarzyszowi Marcelo­
wi Cachinowi z okazji 80-lecia je­
go umdzin. 

strudzonego obrońcę Wielkiej Re. 
wolucji Październikowej, jednego 
z najwierniejszych przyjaciół 1.wy 
cii;skiego kraju socjalizmu, krnju 
ktpry W}'bawll ludzkość z hltle­
rows.kiego barharzyństwa. " 

Życie Marcela Cachina, oddane 
calkowkle sprawie socjalizmu, sta 
nowi wspaniały przykład bezkom­
promisowej walki przeciw zdraj­
com z prawicy. socjal-demokracji, 
którzy 10zbijając Jedność klasy ro 
botniczej, usiłują pomagać imperia 
lizmowi .w ujarzmieniu mas pracu­
jących i w sze1zeniu nienawiści 
do Związku Radzieckiego. 

maąlte' świetny or{<Ż w walce 
przeciw imperialistycznym podże­
gaczom wojennym, trybunę walk! 
o pokój, którego bronią wszystkie 
ludy świata pod kierownictwem 
wielkifgo Związku Radzieckiego i 
jego genialnego wodia Generalis­
simusa Józefa Stalinił. 

Zakońc:r.ono już całkowicie trwają- Kansu, Ningsia 1 Czlnghał. Zdobyto 
ce od 3 miesięcy prace wstępne do m. In. wa:7ne miasta Czung-Ning, Ku­
zwołania tej konferencji Zadaniem tang I Tatung. Wspomniane prowłn· 
jej będzie powołanie do życia cen- r.je znajduja. slę na zachodnich ob· 
tralnego r7ądu ludowego Chińskiej szarach Chin, graniczących z Tybe-

Masy ludowe Polski czczą w 
Marcelu Cachlnie orędownika bra 
ter!itwa, jakie łączy Jud Francji z 
Polską budu!ącą socjalizm. 

Republiki Ludowej, tern. , 
Wśród 126 członków komitetu przv ----------m:-=:i-;m-• 

Dłu!Joletnia działalność politycz­
na Marcela Cachina jest dla każ­
dego rewolucjonisty wzorem bez­
granicznego oddania sprawie wy­
zwolenia proletariatu i narodów 
uciskanych, sprawie pol>oju i po· 
st~pu. Marcel Cachiu jest żywym 
symbolem najpiękniejszych rewo­
lucyjnyC'h tradycji francuskiej kh> 
sy robotniczej i ludu irancuski~go. 

Polska klasa robotnicza widii w 
nim uosobienie proletariackiego in 
ternacjonalizmu i nalprawdziwsze­
go patriotylmu. Czci w nim nifl· 

Jako długoletni kierownik „Hu­
manlte", Marcel Cachin uczynił z ' 
tego d~iennika jedną z najwspa­
nialszych trybun idei komunizmu. 
„Humauife" stała się ęiezrównaną 
bronią w walce pneciw wszyst­
kim zd1 aj com klasy robotniczej, 
od trockistów-bucharinowców aż 
do renegatów nikczemnej kliki 
Tito, którzy zdezerterowali z obo-
zu demokracji i pokoju do obozu 
agresji imperialistycznej. 

Marcel Cachin uczynił z „Hu-

gotowawczego znajdowali się m. in. 
p1zewodniczący Mao-Tse-Tung, na-

Przesyłając drogiemu towarzy- T b d . 
szowl Marcelowi Cachinowi wy- aine 0 f3 y lffi00flalistów 
r~zy naszej głębokiej sympatii, • 4. • t • 
żyo.ymy nrn seJdecznie, by pr1ez I 1.a1ne... .arc1a 
długie jeszcze lata jego energia i b J d 
wybitnH zdolności służyły walce, o OJlactwa n onez·j 
którą fJrowaclzicie pod doświadczo BRUKSELA (PAP). - W mieście 
nym kierownictwem Maurice fho Nc;mur wznowiono pracę konferencji 
reza p17eclw imperialistycznej po „Okrągłego Stołu" , ro:>:poczętej w 
lit}'ce wojny w obronie pokoju l Hadze z udziałem przedstawicieli Ho 
porozumienia między narodami. landii, Wielkiej Bry.tanii i USA. 

Za Komi!et Centralny ,} _ematem obrad jest. sprawa po-
PolskieJ Zjednoci.onej ; '.':lalu nat~ral.n_ych .bogactw Ti:ctone-

Partii Robotniczej I '"Jl. Zagnc!meme to Jest od dłuzszego 
czasu przPdrniotem poważnych tarć. 

Sekretarz Obrady sa ściśle tajne i nie ogłasza 
ROMAN ZAMBROW9Kl się z nich żadnych komunikatów. 

Pod kierownictwem ~n•.do- amervk~ ńsk~cb podżegaczy wojennych 
„kształcą" się jednostki 

Komunikat Biura 
policyjno-wojskowe 

Informacyjnego radzieckich 
w Niemczech Zachodnich 
władz okup9cyinych 

demaskuje oszczercze doniesienia prasy imperialistycznej 
BERLIN (PAP) Ogłoszono tu 

komunikat Biura Informacyjnego ra· 
dzieckiego zarządu wojskowego w 
Niemczech w związku z oszczerczy. 
i11i doniesien iami prasy angielskiej 
na temat liczebności i zadań policji 
we wschodniej s trefie N iemiec. 

Komunikat podkreśla na wstępie. 
że liczebność oddziałów policy jnych 
w strefie radzieckiej, powstałych swe 
go czasu zgodnie z postanowieniami 
konferencji poczdamskiej i Soj uszni­
czej Rady Kontroli, jest kilkakrotnie 
niż;;za od ilości policji w amerykań­
skiej lub brytyjs kiej strefach 01'.upa-
cyjnych Niemiec. · 

Policja w strefie radzieckiej za-
newnia ochronę granic, przed!<ię· 
biontw i innego mienia narodoi1·ego, 

pod kierownictwem faszystowskich 
specjalistów wojskowych w duchu 
wrogości do innych narodów i budow 
nictwa demokratycznego w Niem­
czech oraz w duchu militaryzacji. 

W obecnej chwili w óddziałach 
policyjnych i innych o charakte­
rze wojskowym w Zachodnich 
Niemczech słuŻy conajmniej 470 
tysięcy ludzi, podległych bez1>0· 
średnio zachodnim władzom oku­
pacyjnym, mającym w tych od­
działach swoich wojskowych ofi­
cerów w roli doradców. 

'vV sztabach tych zachodn io-nie­
:11ieckich jednos tek pracuje znaczna 
ilo~ć b. hitlerowców-oficerów i gene-
1·ałów: np. były dowódca grup y ar - 1 
mii na froncie W!:;chodnim - Gude-

rian, b. szef sztabu armii niemiec­
kiej - Halder, feldmarszałek Stumpf, 
obcr.irruppenf uehrer SS - Steiner i 
inni. Wiadomo l>Owszechnie, że wśród 
tych gelltrałów i oficerów zn:ijdują 
się znani zbrodniarze wojenni. 

Policja niemiecka w trzech zachod­
nich strefach okupacyjnych jest wy­
posażona w karabiny, broń automa­
tyczną 1 karabiny maszynowe, a w 
wielu jednos tkach jest broił artyle­
l'Y jska i znaczn-e ilości pojazdów me­
chaniczny<'h , dostarczone przez armię 
brytyjską, amerykańską i francuską. 

Je·;t to sprzeczne z uchwałami 
poczdams kimi, zak:uującymi za­
równo uzbrajania Niemiec bronią 
obcego pochodzenia, jak i p1·od11k· 

walczy z elementami przestę ;)(•zymi T • kl • 
i służy sprawie z:ichowania porządku rag1czne po - osie 
publicznego i spokoju. Policja ta nie f t , , t , k • h 
n~a inny~h z?dań._ <?d?z_iaty po.licy~ne terrortl aszys O\V a ens IC 
me pos1adaJą c1ęzk1eJ bl'Om, Jak 
twi,er~zą ~azety ?rytyj~ki e i :imC'r~- SOFTA (PAP). _ Agencja Elefteri / fa~zyslowskie plutony egzekucyjne 
k~nsk1e. Zgoł,a .. maczeJ pn:ecls tawia L!l<ida podaje z Aten, że władze faszy rozstrzelały w ciągu ubiegłych 6 miu 
s1.ę spr~wa. pohCJI w s trefach zachod-1 s10wskie wydały dek ret, pozbdwi?.ją . sięcy J.12. (I demokratów l patriolów 

j nu·h N1e!n'.e~. . . · ~ · cy pww ubywdclEklch wszystkich greckich. P:g~ncja. zast~?.ega się j~d-
1 W zw1ą.zku. z . uh~OJ ze~1em . 1 -.ądu z,i łl zymar,ych lub 5kaza11ych za prz~- r>«k. p rzed sc1;;łośc1ą. ~eJ cyfry, stw1er 

zr..d1od1110 - ~11t•n11eckie~o 1 P~'OJC.ldem f. c•nania 1.nJi tyczne. W len sposoc ciza i ąc, ze ?z1ałalnosc pluton.ó~ egze 

cji uzbrojenia w samych Niem­
czech. 

W strefie amerykańskiej oddziały 
policyjne przechodzą ćwiczenia woj­
skowe '' ed!ug przepisów obowiązu· 
jących w armii USA. We wszystkich 
manewrach wojsk anglosaskicl1 w Za 
chodnich Niemczech uczestniczą z .re­
guły n;::mieckie jednostki wojskowo. 
policyjne. Na tegorocznych jesien­
nych manewrach w strefie amery­
kańskiej posługiwano się w s zcl'<J­
kich rozmiarach niemieckimi jednost­
kami policyjnymi. 

Stal:: wzrost ilości ocłd ziałów o 
charakterze wojskowym i szczególnie 
policji s tanowi jeden z powodów 
znacznego deficytu •w budżetach kra­
jów Zachodnic'.1 Niemiec. 

Konkurs 
Chopinowski 

rozpoczęty 

O czekiwany z zainteresowaniem 
główny punkt obchodu Roku 

Chopinowskiego 1919 r. - czwarty 
międ:r.ynarodowy konkurs im. Chopi­
na dla pianistów - rozpoczął się 
w niedzielę 18 września w sa li Pań­
s twowej Filharmonii w War'lza wie. 

Niezwykie ::i·„~zysty wygląd przy­
brała na ten podniosły moment sala 
„Romy", tymczasowa siedziba Filhar· 
monii. Z balkonów obu pi"?ter zwisa­
ją barwne sztandary państw uczest­
niczących w konkursie. Lożę honorG­
wą zdobią flagi Polski i Związku Ra­
dzieckiego. N a powiększonej estra­
dzie lśnią trzy czarne fortepiany 
koncertowe. Każdy z uczes tników 
wybierze dla siebie najodpo'Yiedniej­
szy do gry. Nieco z boku, na wyso­
kiej, białej kolumnie - wykuta w 
brązie GŁOWA CHOPIN A. W głę· 
bi estrady fotele, na których właśnie 
zasiadają członkowie sądu konkur­
s owego i pianiści. 

Wśród jurorów widzimy zndnych 
publiczności warszawskiej z nieda w­
nych koncertńw, znakomitych piani­
stów radzieckich - prof. Lwa Obo­
rina i prof. Pawła Sierebriakowa, 
światGwej sławy chopinistkę l\Jagda ­
leJtę Tagliaffero, „ambasadorkę" kul. 
tu Chopina w dalekiej Brazylii, oraz 
1\Ieksykańczyka - Bias Galindo. 

Serdecznymi oklaskami wita wi· 
downia poprzednich laureatów mię­
dzynaro:lowych konkursów chopinow­
'ikich ~ Ohorina; Szpini: lskicgo i 
SztQmpkę, którzy dziś będą oceniać 
in·ę młodych chopinis tów. 

Po ina uguracyjnych przemow1e-
n i~1 ch jurorzy udają się do izolowa­
nej od sali specjalną żaluzją loży na 
drugim piętrze. Tu nie widząc g ra· 
j ących oceniać będą występ każdegu 
11ianisty. 

W tej chwili estrada opustoszała. 
Z ciekawością oczekujemy ukazania 
się na tablicy numeru , jakim ozna­
cz.ony jes t pianista, któremu 11,s po­
w 1erzył zaszczyt odegrania pie rwsze· 
go taktu w ramach konkursu. Na t a · 
blicy ukazuje się numer „11". Po 
<;hwili wchodzi na estradę powitany 
huraganown ni oklaskami - piani­
sta, członek ekipy pols kiej Tadeusz 
Żmudziński. ' 

Wydział Propagandy Kultur~ 
i Oświaty K Ł PZP R 

I 
..vyko r~ystama Zachodmch Nie?11ec w co uajmuie ł 70 tysięcy Grek~w zo- ~ucylnych 0 Jes~ trzyma.na '!' sc1słeJ ~a 

, r~mach agre~ywnego pakt u połnocno siaje pozbawionych przez rez1m fa wmmcy. Na lezy się hczyc z tym ze: l ,,;;,ntyck:ego, tamtejsza policja je:::t szystowski praw obywatelskich. i3lolna ilość oficr reżimu a te1iskieg•i 
' ···z,„.„„,,m.1 11.a wzór sił zbrojnych. WASZYNGTON (PAP). - Agencjd I j <~st znacrnie większa. 

. '"' ,.,;„ r 1lif'i:rntń....- odbvwa się As~ocia lcd Press podaie z A te n. że 

Wszystkie podane wyżej fakty 
dowodzą, że szum, podnies iony 
wokół policji ludowej w s trefie 
~vschod:tiej, stanowi prowokacj ~ 
1 jes t obliczony na oszukanie opi­
nii publkznej i odwrócenie jej u­
wagi od przygotowań woj 1ko· 
wych. przepro,yadzanych w Za· 
chodnirh Niemczech pod kierol\·­
nictwem anglo - amerykań<;kich 
podżegaczy wojennych. Po:lżeg:i · 
cze ci uparcie tworzą tam armię 
pachołków, która ma odegnć ro­
lę mięsa armatniego dla realha ­
cji celów agresywnego imperializ, 
nrn amerykańskieito . 

WśRóD KOMPLETNE J CISZY 
PŁY~Ą Z CZARNE GO „ RECH 
STEI~~-'..." PIERWSZE TAKTY „PO 
LONEZA-FANTAZJI". 



' 

Nr z::ni 

plany Ti i O PM~"''~!! ~~y~i~~~~w ~~~n!~"~!,!!~!! sk~ 
no jeszcze przywdz:ewał togę nie- sw1atowei. 

od~lonil proces 1v Budape~zcie 
złomnego obrońcy wnluty brytyj- Czego nas uczy przebieg kon:te:en 
skiej, zabrał onegdaj gło~ przed m,- ej: w Waszyngtonie? 
krofonem BBC i osobiocie zakommii . . k k 
kował poddanym Jego Królewsk:~j 1 Kc.nferen~Ja wasz~~gton~ a wy a 
Mości, iż dyktat amerykańsk: w Wa za~ raz Jeszcze, Jak W)gląda -~ 
szyngton:e został przez ,,socjalistycz praktyce .„:iemokra~Ja zachodnta • 
ny" rząd Labour Party przyjęty. Prz~ds~Wl~i~le rząd~'.v US~ Kan-i.• 

Zeznania Bran~oma - agenta trockistów titoruskich na Węgrzech 
Budapeszt (PAP). Po przeshlcha· 

niu oskarżonego Palffy'ego, zezna-
, wał oskarżony Lazar Brankow. Na 

pytanie przewodn:czącego, czy pr7.y 
znaje się do wlny -'- Brankow odpo 
wiedział: W msadzle przyznaję się, 
lecz nie uznaję swojej winy w całej 
rozciągłości. 

Brankow zeznaje, te przybył na 
Węgry w roku 1945, jako współpra­
cownilt jugosłow:ańskiej misji woj 
skowej przy Sojuszniczej Komis ii 
Kontrolnej. W roku 1947 zośtal kia:o 
wnikiem tej misji, następnie radcą 
jugosłowiańskiej m:sji dyplomatycz 
nej na Węgrzech, a później - jugo• 
słowiańskim charge d'affaires. Od 
lipca 1947 r. do września 1948 r. 
znajdował się ~ow oficjalnie 
na słu:ibłe jugosłowiańskich władz 
bezpieczeństwa państwowego. Bez­
pośrednimi kierownikami jego byli 
gen. l\1ilicz i minister Spraw Wewnę 
trznych Rankowlcz. 

Działalność szpiegowska na Wę• 
grzech całej tej grupy - zeznaJe 
Brankow - rozpoczęła się bezpośre 
dnio po przybyciu z Jugosławii. By­
ła ona prowadzona z~odnłP ze sta­
nowczymi ro:zka~ł Tito l Rankowi 
cza. 

Tito wydaje rozkazy ••• 
Tiio przyjął %ierownika misji Cie­

rniła. przed Jeiro odjazdem do Buda 
pesz.tu w obecności Dżilasa i Ranko­
wicza, udzielił ma instrukcji. Tit„ 
zaznaczył wówczas, ie sytuacja na 
Węgrzech Jeszcze nie ustabilizowała 
się; należy śledzić rozwój sytuaeji, 
nawiązać trwały kontakt z anflo • 
amerykań!kimł pnedsta.wlclelami w 
Sojuszniczej Komisji Kon~olnej I 
stanowczo przeciwdziałać roa.szerze­
niu się wpływów radzieckich na 
człook6w misji jug'Ol!lławlatisldej. 

Podział ról wśród członków misji 
jugosłowiańskiej na Węgrzech by~ 
następujący: Be.2Jt>ośfednł kontakt r 
pnedstawleielaml anglo • amerykań 
skiml Sojuszniczej Komłsjf Kontr()l­
nej utrzymywał Clcmil, · który był 
związany ~ Amerykana.ml podczas 
wojny. Zadaniem Jaworskiego, który 
w tym okresie był głównym przed­
staw:cielem UDB na Węgrzech, by­
ło organizowanie szpiegostwa na 
W~.grzech I w oddziała.eh Armii Ra­
dzieckiej. Otrzymał on polecenie zor 
ganizowania s'.eci szp:egowskiej na 
Węgrzech. Mjr. Kowacz prowadził 
robotę wywiadowczą przeciwko Ar­
mii Radzieckiej. 

cy korzystali więc z usług człowieka 
na którego rękach nie wyschła je­
szcze krew komunistów jugoslowlań 
sklch? 

Brankow: Ta.k jest. Wywiad jugo­
słowiański zwerbował następnie Pa 
la Justusa, Ognlenowieza, Zołtana 
Rorwata, Endre Szebenł, Sancfora 
Cseresnes i Innych. 

Łqczność zbrodniarzy 
titowskich -

z wywiadem 
anglosaskim 

Brankow zeznaje dalej, że współ­
pracownicy Tito, Rankowicza i Kclr 
della nawiązali łączność ze shnbą 
wywiadowczą amerykańską. I anglel 
ską. nie tylko w Jugosławii, lecz ró­
wnież za granicą. 
„Dow:edz:ałem się o tY'!TI - p·1-

wiada oskarżony - z rozmów z Cie 
milem oraz z tajnych archiwów 
UDB. W okresie wojny posłano do 
Szwajcarii Misze Lompara, którem'..I 
poruczono zadanie nawiązania k(m­
taktu z k:erown:kiem amerykai1-
skiej organizacji sz.piegowsKiej ,d~ia 
łającej w Europie, Allanem Dull~­
sem. Lompar w Szwajcarii współ­
pracował również ze znajdujący;ni 
s'.ę tam grupam: trockist.owskimi. 
W Marsylii przebywał Latinowicz a 
w Bari - Wasso Jowanowicz, któ­
rzy utrzymywali ścisły kontakt z ao 
glo-amerykańskim wywiadem. W 
Londynie znajdował s:ę generał w:e 
lebit, który był starym sz.piegiem an 
gielskim. Przekazywał on wywiad1J­
wi angielskiemu wszelkie mater!a­
ły, jak:mi dysponował, a w tej licz­
bie również informacje o armii ra­
dz:eckiej. Obecnie Cicmil ~est am­
basadore·m jugQSłowiańskim w Lori 
dyn:e, Latinowicz - posłem jtt~o­
sławiańskim w Szwajcarii, a Lom­
par - współpracownikiem misj! ju­
gosłowi~ej w Bukareszcie. 

Amerykańskie macki 
- w sztabie 

jugosłowiańskich 
judaszów 

Z dalszych rzeznań Brankowa wy­
nika, źe klika titowska oddawna juź 
frymarczy interesami narodów Jugi) 
sławi.i, współpracując z anglo - a­
merykańsk:mi imperialistami. Bran 
k<tW podaje, że zdrada 'l'ito, Kardel· 

. Werbunek agento' w ta., Dżilasa i Rankowlcza miała miej 
sce jeszcze w okresie wojny, a mia 

Oskarżony w dal9zych swych ze­
znaniach stvcerdza, że wywiad ju­
gosłowiański stosował rozmaite me­
tody działania, kierując się instruk­
cja.mi Rankowlcza, który przed od· 
jażdem misji oświadczył, że dla o­
siągnięcia cetu należt korzyatai ze 
wszystkich możliwych środków. 

Gdy Rank«>włc-t dowiedział się -
zeznaje Brankow - że crlonkowl 
parlamentu węaiersldego Antonowi 
Rob grozi aresztowanie za jego SZl)ie 
gowską dz!a.łalność na. rzecz Jugosla 
wli, wydał rozkaz Wywiezienia ro 
do Jugosla.wli samochodem dyploma 
tycznym. Działo się to za wiedzą 
posła Jugosławii na Węgrzech -
Mrazowicza. 

Zawodowi mordercy 
współpracownikami 

TU a 

nowlcie z końcem 1943 r. i począt­
kiem 1944, kiedy Tita zezwolił Auglo 
-Amerykanom na przysłanie swych 
przedstawiclell d,o jugósłowiańskle­
so sztabu generalnego. W skład mi­
sji amerykańskiej przy sztab!e wcho 
dzili: płk. Hamilton, ppłk. Forsł i 
ppłk. Fire. Członkami misji bryty}• 
sklej byli: generał Mac Lean, ppłk. 
Moore, pplk. Sa.twln i rrtaJor Kan­
doph Churchill (syn Winstona Chur 
ehłlla), Na wyspie Vis znajdowali 
się: major amerykański Urban i ma 
jor angielski Corvett. Przy sztabte 
Macedon~i znajdował sę: major an­
gielski Kenney i por. Mac Dona.Id, 
Przy sztab!e Serbii - kapitan ame­
rykański Grimm, major ang. Arm· 
strong, przy sztabie Chorwacji -
kapitan amerykańsk! Red i maior 
angielski Rodgers, przy sztabie Sł0-
wenii - major ameryk. Goodween 
: mjr. aryPelski Joynoce, prz.y szta­
bie Wojewodiny -. mjr. angielsk! 

· Andras Szalai został z.werbowany Davidson i por. Wood oraz inni.. 
przez k:erownika konsulatu jugosł:> '1\'szyscy wyżej wymienieni ofice· 
wl.ańskiego na Węgrzech, majora rowie amerykańscy i angielscy -
Smilianicza, który wYkorzystał db zeznaje Brankow - byli, jak wyni­
tego celu informacje, jakie wywiad ka z poufnych dokumentów, znajdu­
jugosłowiański posiadał w sprawie jących się w archiwum UDB, - do 
rol:, jaką Szala:i odegrał w W:ęzie- świadczonymi szpiegami. 
niu Satoral Jaujhelyi (Szatoralia) w Church1" ll p a~ronem 
roku 1944. W więzieniu tym straco- & 

no wtedy 70 jugosłowiańskich i wę morderców 
giersk:ch kol!lunistów na podstaw~e W 1944 r. sztab Tita, jak wiado-
donosu Szala1a. . ł · · kl • ! Przewodnicząey w tym miejscu ~o •. znaJdowa się w mezwy e etę 
zapytał: Tito l jego współprac(1Wlll• I k1eJ sytuacji, gdyż został otoczony 

(7) 

A co się panu podoba w teatrze? 
Podoba mi się, kiedy jest tarń duźo młodych wydekolto· 

wanych dam i siedzę . od nich wyżej! - odpowiedział po na-

myśle. 
- Ą. co pan najbardz1e1 lubi w teatrze·? - pytałem dopro-

wadzony do rozpaczy. 

,__O! - zawolał rozciągając usta na całą szero1wsc twarzy. -

Ma się ro.zumieć - aktorki, jak wszyscy ludzie ••• Oczywiście, 
jeżeli aktorki są młode i ładne - ale u nicłi wszystko polega na 
sztuce., l'rudno-od razu odgadn_!'lc, która jest rzeczywiście mło­
da. Wszystkie tak świefnie udają. Ro~umiem, to ich rzemiosło. 
Ale czasami mówi sobie człoWiek - aha! Ta - to jui napewno 

młoda dziewczyna! A potem ok"azuje się, że ma pięćdziesiąt lat 

i że miała już co najmniej dwunastu kochanków. To już nie 

przez wojska niemieckie. Tito I 
członkowie jego sztabu zostali ura­
towani przez lotników radzieckich, 
którzy mimo silnego obstrzału wy­
wieźli Tito i jego sztab do portu 
Bari. Randolph Churchill i Mac 
Lean nalegali na Tito, aby korzy­
stał z brytyjskiego okrętu wojen­
nego, licząc na to, że w ten sposól> 
zacieśnią z nim swe kontakty. Ran 
ko,,;cz, K.ardel i Dżilas nalegali na 
Tito, aby przyjął te propozycje. 
Lecz dowództwo radzieckie przeszko 
dziło temu. 

Planv konfederacji 
antyradzieckiej 

Plan ·utworzenia konfederacji po­
wstał jui; w roku 1945, lecz był sta 
rannie ukrywany. Był on znĄny tyl­
ko niez,vykle wąskiemu kręgowi lu­
dd - Tito, Ran!rnwiczowi, Dżilaso• 
wi i Kardelowi. Brankow zaznacz:i, 
że titowska klika ....... dążąc do zmon 
to wania konfederacji rea Hzowała 
projekt nmerykański. Współpracow 
nicy Tita usiłowali przedstawić po· 
wyższy projekt, jako „coś nowego" 
w nauce marksistowskiej a samego 
Tito, jako człowieka „wzbogacające 
go" marksizm. 

Agentura titowska na Węgrzech 
postawiła sobie za główny cel popu 
laryzowanie osoby Tita, pozyskanie 
sympatii narodu węgierskiego i stwo 
rzenie warunków, które by spr.r.yja­
ły zmontowaniu konfederacji bałkań 
skiej. Agenci jugosłowiańscy nie o­
graniczali swej działalności do tere 
nu Węgier, lecz wyciągali swe ma­
cki również na inne kraje doJitokra 
tyczne. 

Złudne naCizieje 
na rozłam w Rumunii 

i w Polsce 
W Rumunii stawiano na. ministra 

sprawiedliwoś:i Patrascanu, który 
gotów był wykonać plan Tito. Zo­
sttl! na cza,s wydalony z partii i izo 

lowany od niej. Rankowicz skarżył Funt sterling, najmocniejsza do nie- dy 1 W1eµneJ Brytan11 doszl. do po• 
się wobec Brankowa, że w Rumunii dawna waluta świata, straci? w cią- ro~i:nl~1a n:e iy~ko w gpraw;e 
należy wszystko rozpocząć na no- gu jednej nocy ponad 30 proce;it o-b?1~ma wart?śc1 funta bry-
wo. W tym celu wysłano tam B1·an swej wartości. tyJsk.1ego, ale ~.„ walut szere-
ko Zeca i następnie Misze Lompa- . . :ł b · gu mnych ih.-raiów, rzekomo sa-
ra. Wiązano również duże nadzleje Jedno~ześ.me nastąp· 0 0 nlze~ie modzielnych i n!epodległych. Mi.-
z rozbieżnościa zdań w Polskiej Par wartoścl szeregu inny~h walut ~:ą- n:ster Francji Petsche, który miał 
tii RobotniczeJ. Liczono na to, że zanych z t. zw. b~~ki~ ster~.nbo- się do Waszyngtonu z zam.:arem n-

wym. Fun~ ~ustrahJsk1, połu~ruow.J- czestniczenia w konferencji, pozo.rtał Gomułka może stać się człowiekiem ~fry~ański_ 1 nowo-zelandzki, ru~:a mimo wszystko na korytarzu _ spra 
r.dolnym do wykonania zamierzeń Ti- mdy?Ska,. korona sz"".ed~e, norwe- wę załatwiono bez niego. Przeds~a­
ta, lecz Gomułka przyznał, że jego ska 1 dunska oraz wiele 1!'1!1ych wa- wiciele innych krajów nie ryzyko• 
linia jest błędna, i w tym wypadku lut zostało 7.dewaluowanych w tym wal: nawet kosztów podróży„. Lu­
Rankowicz skarżył się, że trzeba bę ~amym sto.su~lm. Wszystko ws_kazu- dów Szwec:j.'., Nonvegii, Danii :itp. 
dzie rozpocząć wszystko na nowo. Je _na to, ze _1 frank fra~cusk1 onz oczywiście nikt 0 7.danie nie pytał. 
Skierował on więc do Polski w cha zWlązane z mm waluty me pozosta-
1·akterze radcy ambasady jugosło- ną w tyle. 
wiaiiskiej Iwana Rukawina oraz sze N!e ulega wąt'Pliwości, że d~cy1.ja 
re~ innych. agentów. Takie ~~m~ I waszyngtońska, będąca dla krajów 
proby podeJmowano w Bulgarn 1 kapitalistycz.nych istnym katakliz­
Alba~. . mem ma olbrzymie znaczenie ek.:>-

• 2 Konferencja waszy~tobska wyka 
zała, że bankierzy amerykańscr 

już na tyle zac:ągnęli pętlę lichwiar 
skiej zależności na w:elkiej Bryta­
nii, że „przedstawiciele" jej mus~~n 
mimo zaciekłego oporu przyjąl! w ca 
łej rozc:ągłości żądan:a ameryk1ń-

R o bo ł n i k i żołnierz Polski Ludowej skie. • 

razem bua'u1·q lepsze 1·utro sw0~ o·czyzny m~~~e\:a~~~~~~~t:i~~ie skutki u-

. _ • , • • ~ J ' I a) ~~~it:.!~~~~~~;~~~r łu~e~:li~~ 
Spotkanie przodown1kow „ zołn:erzv r·ie przedsiębiorstwa, posia.;d:rosci ziem 

i przodowników- górników \V Chorzowie skie, . dne.ła sztuki - j~dr;ym sło· 
· wem mwentarz ruchomy 1 '1.erucho-

• Katowice (PAP). Zacieśniająca ~:ę „Przodownictwo wojskowe my Wielkiej Brytanii, miast 4.000 efo 
więź łączności i wspótpracy żołnie- stwierdz:ł mówca _ rno:ie istnieć larów za ob:dd wartości np. 10'00 
rzy i robotn:ków znalazła ,:wój w.v- tylko w kraju demokratyc:.mym, w fu~tów, zapłacą obecnie zań tyl;w 
ra:i w wielkim zjeździe, który zg ·o- 2.800 dolarów. Oczywiście terr proce-. k · d armii, która jest zbr11jnym ramic-madz:ł dnia 18 bm. w p1ę nie u e- der - wykupywan:a za bezcen od-
korowanej sali Domu Hutnika \V niem ludu pracującego. . bywa się w w1ę-kszych jeszcze roz-
Chorzowie około 1.000 czołowych Współzawodnictwo w pnemyśle • miarach w krajach satelickich, sta­
przodowników - żołn:erzy i najwy- oświadczył wśród gorących oklas- nowiących słabsze ogniwa bloku ster 
bitniejszych przodowników polskie- ków mliwca _ i przodownictwo w lingowego. 
go górnictwa i hutn~ctwa. Przodow• 
nicy Wojska Polskiego t najlep<ti wojsku da.je Państwo polskiemu sł• b) Robotnik w Anglii (i w innych kra 
przodownicy pracy w hutnictwie i łę, która w sojuszu ze Związkiem jach marshallowskich) zarabia­
gómictwie dali wyraz swej niezłom Radzieckim I kra.ja.mi demokracji lu jąc w funtach tyle, co dawniej, pła­
nej woli złączenia wspólnych wysil dowej zabezpiecza trwały pokój i cić będzie rza artykuły żywnościowe 
ków dla budowy Polski Ludowej i lepsze jutro Dl1ls pracuJ~ych na ca- i odzież znacm:e więcej, niż dotych 
umocnienia "frontu pokoju na ś\\ie- łym świecie". · czas. Już w pierwszym $wym pr~-
cle. mów:eniu zapowiedział· „socjalis~a" 
Witając zebranych, przedstaw!- Prze~awiając~ V: im:en:u TPZ. Cripps wzrost cen mąki i chleb:t, 1 

ciel KW PZPR Mitrega wskazał 'la I płk. Ziętek powiedział: nie ulega wątpliwości. że w przec1-
fakt że akcja przodownictwa w woj „Przodowniey pracy od młota I wieństwie <i<> „zamrożonych płac" 
Sku 'wyros'- na TV\dstawacn· ruchu k również i ceny na :nne artykuły zacz ... '""' kilofa. podają swoJlł rę ę przodow- -~..;.1r ć · zk współzawodnictwa; jaki objął wszy- ną .c.ovvJ=.owa go-rąc owo. 
stkie gałęzie gospodarki państw•:.- nikom zolnierzom, na t.nak wSIJółnej Zyskiem, wyciśniętym rt klasy n-
wej. idei, wspólnej pracy dla ojczyzny". botn'.czej,_ podzielą się ka~:itali§d 

amerykanscy ze sprzedajnyJID kola-s e ·1 m w I ó k n i a rek po Isk i c h ~,~j;::::~::~~;:;;::~:~::yc: 
ł b · d C więc przede wszystki:ri>. przemysł, 

Zakon, czvł dwudn1·owe o ra V oparty :ia imporcie z USA i str:fy.do 
, laroweJ, zarówno w W. ]lrytami, Jak 

w drugim dniu ogólnopolskiej ·na~ I spot~ilło si wr, ~l}p~~ ii!. l}iero~ika I Przygotow.a11ia ,do Dnia ! w łcnn~ch ; kfuajach, P~ ~J 
rady aktywistek-włókniarek, obsr.e1·- wydziału ko~iecego LJarząd~ 9t. zw. . Pokoju ~:;6,1 Jlftjes~zecz~n" daj b~ife 
ny referat na temat osiągnięć soejal Za\~. Włókmarzy, twr!-; {(llSWlkow~~· W dniu 2 paidziGrnika, w ~1 mus\al 'podnteść konta ~~Od1~ cji~ "W 
nych oraz plańu pracy Związku Za- która _przedst.awiła projekt scentr.a l· narodowym Dniu Pokoju, zademen- Wyn:ku tego straci w duiym stop°nln. 
wodowego Włókniarzy nh rok 1950, zow~nia ~kcji socjalnej .. Scent~·nh~o· strujemy naszą wolę walki o pokój, 1 możliwości zbytu SwYCh tówarów r.a 
wyglosił kierownik wi_działu socjal- ~vame taki~ usunęłoby. rózn_10.~· ist~ie- naszą gotowość obrony pokoju przed I rynku krajowym i zagran!cz.nym. W 
nego Zarz. Gł. z,v, Zaw. Włókniarzy Ją~e obeci:ie vt rozwo~u, akcJ~ socJa:- zakusami anglosa.skN:h imperialistów j ten właśnie sposób zacz:ft,ia się na 
t&w. IGclak. • ~eJ w r?;;.nych ga~ęz~a~h przemys u i podżegaczy wojennych. : szeroką skalę zakrojony USPORT.„ 

Mówca wskazał na stały 1 syste- 1 po.zwohłoby ~a wła~ciwe wykorzy- Wz:vwamy wszystkie włókniarki do j KRYzysu z USA do krajów mar-
matyczny rozwój akcji socjalnej w stame fu_nduszow socJaln~ch .poprz.ez organ°izowania przy zakładach pracy• shallowskich. 
przemyśl~ włókienniczym. Stały s~worzeme "'.sp?ln:ch. zaU~dó'Y o~ie: komitetów obrońców pokoju. j Wriloskł nasuwają się same. Koła 
wzrost sum, przeznaczonych prze.z ki społ_eczi:ieJ, Jak. złobki dzielmc? Omawiając sprawę ostatnich wy-• wielkokapital:styczne USA i pewne 
Państwo na cele socjalne, pozwolił we_, k~zieh~icow~k pr~e~s~koi~· stacJe stąpień pa pieza. oraz rolę reakcyjnej 1 grupy burżuazji ang!elskiej ~raz in-
już w b1'. na osiągnięcie wyruźne~o opie 1 na ma ą i ziec iem. części kłeru1 delegatki 200 tysięcy nycll kra.jaw· marshalloW6kich zrobią 
postępu w dziedzinie rozbudowy s1e• włókniarek stwierdzaJł ź mocą: niewątp.Uw:e dobry interes na de-
ci żłobków fabrycznych, stacji opieki Przed w tJOdźegaczom . • , • waluacji f\lnta. Ale korzyki przez 
nad matką i dzieckiem i przedszkoli Reakcy1na częsc kleru nie os:ągnięte będą nader krótke>-
oraz kolonii letnich i kas samopomo- -wojennym musi przerwać swą trwałe. 
cow!ch. W ~rosła już d:1:iś znac:i:nie W jednomyślnie uchwalonej rezo- wichrzycielską robotę Wzrost wrzenia wśród spychanej 
akcJa wczasow wypoczynkowych, lecz lucji, przcdsta"llicielki 200 tys. włók· }I k b' t kt .· tki . k w nędzę klasy roblńniczej Anglii i 
niczych i świątecznych. nfa.tek stwierdziły, że aktywistki "' y, 0 ie y.a Y'Hs związ o- krajów satelickich, wzrost tarć w łó 

d i k we, domagamy się kategorycznie od Troska o z ee o Związku Włókniarzy wyrazaią. s" l! nie burżuazji kraj6w mar;,bałlow• 
. , ł . Jl ,... . t hierarchii kościelnej zaprzestania wi- sklch, zaostrze-i'e -+osun'-o'w pomi"· Na akcję socjalną. - stwierdził solidarnośc z uchwa ami "'"'IU O• ·~ '"' "' .., 

mówca - w l)rzemyśle włókienni- wego Kongresa Związków Zawodo- chrzycielskiej roboty przeciwko Pań- dzy USA i kraja.mi satelickimi oraz 
czym wydatkowano w br już dwie • .1 stwu Ludowemu i uregalowania sto- pomiędzy poszczególnymi krajami 

· h 3 180 ·1 ł wych w :Mediolanie, ktore potępi Y k · P • d marshallow~kun' 1 i wreszci'e cor„„ trzecie z przyznanyc . m1 n. z , sun ow z anstwem na po stawie ~ ... ~ 
podczas gdy w roku 1948 całość fun- politykę podżegaczy wojennych i roz- deklaracji rządowej". szybciej w wyniku dewaluacji fu1l• 
duszów na cele socjalne wynosiła tyl bijaczy światowego ruchu zawodowe· ła wkracza,jący na aren„ wydarzeń 

W 1950 Zwracając wiele uwagi na konfotz- .., ko 1.473 miln. zł. roku na go. Poprze.z braterski sojusz ze KRYZYS EKONOMICZNY w ku-ność zachowania pełnej czujnośr.i kla akcję socjalną przeznaczone zostaną Związkiem Radzieckim, nieugięt_ym · b t ły h ił · jach marshallowsklch - oto elemcn znacznie '"'yższe sumy, niż w rb. soweJ, wo ee s a c us owan wro- t kt' i . 
Szermierzem pokoiu i postępu - o- gów ustroju ludowego, zgromadzone y, ore spraw ają, ze dewaluacja Licznie zabierające głos w dyskusji -
raz kra1·ami demokracji ludowej - aktywistki zobowi1Jzują się do zdwo- funta - najstarszej i „najmocniej„ aktywistki-robotnice wskazywały na 

donłmiłe znnczenie akcji socjalnej. głosi rezolucja - włókniarki polskie jenia czujności na odcinku ochrony szej" waluty kapitalisty~nej, jest 
wraz z cała klasą robotniczą Polski i zabezpieczenia majątku Państwa silnym ciosem w ustrój kapltalistycz 

Projekt scentralizowania wzmacniać będą ideę walki o pokój, Ludowego oraz prowadzenia bez- ny, którego znaczenie trudno w tej 
akcji socjalnej walki 0 sprawiedliwość spoleczn11 i W.?;ględnej walki ź marnotrawstwem chwili docenić, 

z ogólną aprobatą zgromadzonych dobrobyt klasy robotniczej surowca i maszyn. 

należy do przyjemności ..• Cyrkówki lepsze są od aktorek. Pra­

wie zawsze są młodsze i bardziej giętkie. 
Widocznie był dobrym" znawcą w tej dziedzinie. Nawet ja, 

zatwardziały grzesznik, który przez całe źycie pławiłem się 
w występkach, o wielu rzeczach dowiedziałem się po raz pierw­

szy od niego. 
- A jak się panu podobają wiersze? - spytałem go. 
- Wiersze? - powtórzył spojrzawszy na końce swoich bu-

cików i marszcząc czoło. Zastanowił się, podniósł głowę i poka­

zał mi wszystkie zęby naraz. - Wiersze? O, tak! Bardzo mi się 
podobają wiersze. Życie będzie bardzo wesołe, kiedy wszyscy 

zaczną zamieszczać wierszowane reklamy. 
- Jaki jest pański ulubiony poeta? - nie omieszkałem za-

pytać go znowu. 
Starzec spojrzał na mnie zdumiony i powoli zapytał: 

- Co pan powiedział? 
- Powtórzyłem pytanie. 
- Hm ••• bardzo jest pan zabawny! - powiedział kręcąc 

z powątpiewaniem głową. - Za co mam lubić poetę? I po co . 

go właściwie lubić? . 
. - Przepraszam! - rzekłem ocierając pot z czoła. - Chcia­

łem pana zapytać, jaka jest pańska ulubiona książka? Wyłą­

czam książkę cze1{0wą .•• 
- Tak, drodzv '. rada i siostrv! Cale nasze żvcie i est nuste 

w. Lemiesz 

i znikome, jeżeli nie składamy go w ofierze miłości bliźniego, 
niezależnie od tego, kim jest ten bliźni. Nie dopuśćcie, by sza­

tan zawiści zawładnął waszymi sercami! Czego możecie zazdroś· 
cić'! Dobra doczesne--to złu. . 

da, to igraszki szatana. -

Wszyscy umrzemy - bogaci 

i biedni, królowie i górnicy, 

bankierzy i zamiatacze ulic. 

Być może w cienistych ogro­

dach raju górnik stanie się 

królem, a król będzi€ miotłą 

zamiatal z ogrodowych ście­
żek opadłe liście i papierki 

od cukierków, którymi wy hę 
dziecie się codziennie żywić. 

Bracia! Czego tu pragnąć na 

ziemi, w tym ciemnym lesie 

grzechu, po którym człowiek 

błądzi niby dziecię? Dążcie do 

r--r-~---,,~--------...., 

raju drogą miłości i pokory, - A co pan naihar1"1~iei lubi w 
znoście w milczeniu wszyst- teatrze? 

·ko, co przypadnie wam w udziale. Kochajcie ;~;ystkich, na-
wet tych, którzy was UEakarzajfl.„ -

(D. c. n.) . 
• 
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Czołowe żagadnienie naszego przemysłu bawełnianego 
Spieszym)7 z pomocą w usuwaniu trudności i wymianie doświadczeń "Ideały" .Hansa Giessena 

Do.ść dlagi już s::ereg niemieckich partii reakcyjnych, prosperującyc1i w 
T ri:onii pod życ:liwq opieką Anglosasów, powiększył się o jeszcze jednfl 
pozycję . !Viejaki Hans Giessen, z zawodu architela , aktualnie - urzędnik 
bryty jskieg:> ::arządii wojslwwego założył nową partię polityczną pod wielo­
mówiącą 11a::wą „Koło przyjaciół Ottona Strassera" . 
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WALK~ O JAKOść jest obecnie czołowym zagadnieniem naszego 
przemysłu bawełnianego. Z chwilą wejścia w życie nowego regula­
minu premiowania, we wszystkich zakładach rozgorzała kampania 
o produkowanie bezbłędnego towaru, tak zwanej extra-primy, o likwi­
dację braków i zmniejszenie do minimum sekundy. Każdego dnia na­
pływają do nas meldunki o stopniowej poprawie jakości. Wzrasta 
ilość zespołów konkursowych, k tóre od 1-go paź:łziernika rozpoczną 
walkę o tytuł 15 najlepszych zespołów tkackich i o wysoką nagrodę 
150 tysięcy złotych. Z każdym dniem pomnażają się doświadczenia 
tkaczy• pers onelu technic_znego i kierownictwa. 

R edakcja nasza również żyje za­
gadnieniem, nurtującym obecnie 

klasę robotniczą. Z napięciem ~ledzi­
niy przebieg walki o jakość, notując 
skrupulat nie zarÓ\\'Ąo dsiągnięcia, jak 
i chwilowe niepowodzenia. 

Wielka narada 
P ragnąc pomóc robotnikom w ich 

wysiłkach przez wykrycie przy. 
czyn tyclt niepowodzeń, przez usta­
lenie spo.sobów, prowadzących do ta­
kich, czy innych pomyślnych rezulta· 
tów - redakcja „Głosu" zorganizo­
wała w dniu 17 września we włas­
nym lokalu naradę uczestników ze­
społów konkursowych, personelu tech 
nicznego, kierowników. przedstawi· 
cieli Centralnego Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego i Związku Zawodowe­
go Włókniarzy. Była to druga tego 
rodzaju narada, zorganizowana przez 
nas. Wszyscy zaproszeni_ stawili się 
w komplecie. Reprezentowane były 
prawie wszystkie większe łódzkie za­
kłady przemysł1l bawełnianego. Nie 
trzeba chyba wspominać, że zaintere­
sowanie naradą było ogromne. Każ­
dY bowiem przyszedł tutaj ze swymi 
kłopotami i radościami, którymi 
chciał się podzielić z innymi. Zabie-

..rali głos robotnicy - tkacze i tkacz.. 
ki, majstrowie, kierownicy. dyrekto­
rzy układów. Mówili o swych do-

tychczasowych osiągnięciach, z dumą 
wyliczając ilość wyprodukowanych 
sztuk extry, zapevvniali, że będą da­
wać coraz lepszy towar i spopulary­
zują walk~ o jakość w całej fabryce. 
Mówili o niedostatecznej jakości przę 
dzy, domagając się ZAOSTRZENIA 
KAMP ANU O LEPSZĄ JAKOść 
W PRZ~DZALNIACH. 

Z wypowiedzi ich wynikało jasno, 
żE .GRUPY PARTYJNE I GRUPY 
ZWIĄZKOWE NIE PRACUJ,i JE. 
SZCZE NALEŻYCIE, nie bior~c ży­
wego udziału w walce o podniesienie 
jakości. 

Konieczność szkolenia 

W toku dyskusji okazało się, :ie 
należy duży nacisk położyć na 

szkolenie tkaczy, personelu majster­
skiego i brakarskiego. Towarzysze 
mówili, w jaki sposób wyobrażają so 
bie prowadzenie tego szkolenia. Du­
żo można także zarzucić niektórym 
instruktorom tkackim, którzy ::;wej 
pracy nie wypełniają ze zrozumie­
niem i poświęceaiem, skutkiem czego 
szkolenie tkaczy posuwa się bardzo 
powoli naprzód. 1 

Jakość i ilość 

N a naradzie wyłoniło się bardzo waż­
ne zagadnienie jednoczesnej rea-

„Chcemy dobrze q:>racować i bę dziemy produkować dobry +owar -
P<>Wiedz!ała tow. Strzelbicka z PZP B Nr 4: pracująca na 32 krosnach. 

Foto „Głos Rob"Jtniczy". 

Kierownik szkoły Nr 12. 
pfsze do redakcji „Głosu" w sprawie listu Piusa Xll-go 

" l 

Jestem kierownikiem szkoły podstawowej, mam lat 65 
od lat 42 jestem nauczycielem. Jestem katolikiem i wy-

~howanym w duchu katolickim, podobnie jak cała moja ro-

dzina. 
Pamiętam zawsze o tym, że zawód nauczyciela ma słu­

ży~ prawdzie. i 2: tego powodu chcę zabrać również głos od­
nośnie fałszywych i szkodliwych, właśnie dla sprawy praw­
dy, wyp_owi-edzi Piusa XII, a szczególnie ostatniej skie­

rowanej pod adresem Epi!kopatu Polskiego. 

Z całym przekonaniem muszę stwierdzić, że nigdy 
I nigdzie w pracy swojej w szkole nie napotykałem na ja­

kiekolwiek represje religijne w stosunku do mnie czy do 
młodzieży szkolnej. 

„Z kaźdyfu. dn!em osiągamy co raz lą>Sze wyniki" - mówi tow. 
Balcerzak z PZPB Nr 7, twórca pkr wszego zespołu konkursowego. 

Foto „Głos Robotniczy". 

Otton Strasser, jeden z najstarszych i rrajaktywniejszych hitlerowców, 
był przy1vódcą t.::w. „Cz'!rnego Frontu" w łonie NSDAP. Na tle nieporo· 
::umień osobi~tych :: Hitlerem, Strasser zmuszony był w r. 1934 wyemi· 
grować z J\iemiec. Obecnie przebywa w Kanadzie, starając się o zezwo· 
lenie na powrót do Vmerlandu. 

Jakie cele i zamiary m a partia „przyjaciół Ottona Strassera", o tym 
świadczą naju.:vmou.niej wypowied:;i jej założyciela - Giessena, który m. in. 
oświadczył publicznie, że do partii P,rzyjmoicani będą dawni członkowi 
NSDA P, lee:; dopiero po zbadaniu, czy ,;uiypełnili swój obowiązek podczas 
ostatniej wojn.v". Poza tym, lierr Giesse1t pozwolił sobie na taką dekla1·a­
cję : „Stawianie przed sądem b. nazistów, htórzy toczyli szlachetną walkę 
o swe ideał)•, było przeslf!pstw em przeciwlzo ludzkości" ( !) 

Nie będziemy tu - rzec:: jasna - polemizować :: p. Giessenem na te­
mat „szlachetnej ivalki" o.„ideały" hitleryzmu itp., slw ro wiadomo pou1szech· 
n ie, że próbom realizacji t.1·ch „ideałów" t :Jwarzys:.ylo wym ordowanie kil· 
lmdziesięciu milionów lud zi w całej niemal Europie. 'l'o, że Hans 
Giess<>n i jego neo-hitlerou·cy kam raci pragnęliby ponowić tamte „ideali­
~tyczne" wysiłki, nie dziwi nas z l)yt11io, ti:iemy bowiem d obrze, jakie są 
nastroje ; tendencje real izacji niem ieckiej w :;achodnich stref ach okupa· 
cyj1tych. · 

Oburza nas ,ieclnah „zdumieu.·ajqca" tolerancja, z jaką władze brytyjskie 
traktują cyniczne icynur:.enia różnych „pr:::-- i«!"iół Ottona Strassera", jas· 
krawo sp1-zec=m1 ::;'.!ró inio z duchem i litcrq """ -j··· międzynar0<loa·ych, jttk 
i z elementarnym i zasadam i moralności ogólnd; ··'-!,'(?i... Ale, prawdę mó· 
wiąc, skor.J „kruk krnkou:i oka nie wy/wie'' n :e wT(!ży liczyć na to, że 
labourzystowski r:ąd bryty jski j!Q:/ejmie jukieś krohi zapobiega1vc ze , pr:e­
c:wko co raz zuchu:alej podl! o~::'.!cym glo!t>ę - duchowym spadkobiercom 
I-litlera i Himmlera. 

B. D. 

lizacji planu ilościowego i planu ja- innych braków, osiągać coraz lepsze prod u kc 1· a PZPB Nr 3 
kościowego. Okazało 31~ bowiem, że wyniki w walce o jakość. 
w wielu zakładach w bieżącym mie-- - Uważam, że chcieć, to móc. My 
siącu plan ilościowy uległ pewnemu chcemy dobrze pracować i dlatego ·bę k • d d • W 
obniżeniu. Należy więc wzmóc czuj- dziemy prod~k?wać coraz lep~zy to- z az em neem coraz ·~r-isza ność na tym odcinku i dążyć do tego, war - mowi tow. Strzelbicka z I 1roi1 -rj& 
aby ilość produkcji szła w parze z PZPB Nr 4. która pracuje na 32-ch · Jk k• k ł • I • k , , 
jakQścią. Towarzysze 1t1ówili także krosnach. OCZ I S U ecznle WO CZQ O 10 OSC 
o konieczności przywiązania robotni- d • d - Nie jestem cu otworcą, pro u- Do kierownika Nowej Tkalni PZPB madzenie. Kierownik tkalni, ma3·ster ka do.jego zakładu pracy, o uczynie- k · d · ·I t t 

ruJąC o szeregu JUZ a owar wyso- Nr 3 zgłaszają się dwie tkaczki: tow. brakarski i jeden z tkaczy. W te1· niu z fabryki miejsca zadowolenia i , · , · t G ' kiej jakosc1 - mowi ow. rys tow. Maria Fijałkowska i Maria Wie· chwili przeciągana i·est ogromna sztu radości. , , ł . z PZPB Nr 9, ktorego zespo osiąg- czorek. Postanawiają one przystąpić. ka towaru o długości 235 m. Powinny 
Narada przyiiiosła jak najlepsze ntł ponad 60 procent extry. Tow. do zespołu konkursowego. Wyjmują być z tego zrobione dwie sztuki. Cóż. 

rezultaty. Wyka,zała, że robotnicy na Chrapkiewicz, dyrektor naczc\ny z kieszeni 7 kartek, otrzymanych od kiedy tkacze przeoczyli znak i tym 
si naprawdę przeżywają głęboko za- „dziewiątki", oświadcza. że zakłady brakarzy w ciągu kilku ostatnich dni. samyiµ zdyskwalifikowali tkaninę. 
gadniettie poprawy jakości produk- jego dążą do tego, aby zdobyć TY- Na kartkach tych jest wyraźnie na- Prócz tego popełnili jeszcze jeden za 
cji. Wykazała wiele niedociągnięć i TUŁ FABRYKI NAJWYŻSZEJ JA- pisane, że wypre>dukowały 7 sztuk sadniczy błąd. Oto przez całą dłu­
sposoby usunięcia ich. Wniosła o- KOśCI. To jest ambicją całej zało- extry. I to dopiero od dnia 9 wrze· gość sztuki przebiegają dwie źle na­
grom pomysłów i spostrzeżeń, które gi, Rady Zakładowej i Organizacji śnia. wleczone nitki. Skutkiem tego cała 
zarówno Centralnemu Zarządowi, jak Podstawowej. - Od 1 września nie miałam ani sztuka jest brakiem. A szkoda, że 
i Związkowi Zawodowemu Włóknia- jednej sztuki extra - mówi tow. Fi- tkacze zepsuli tyle metrów towaru. 
rzy oraz Redakcji „Głosu" pomogą p ł • b Jałkowska - ale przykro m i się zro- Prawda, że pracując na 6 krosnach 
w kh dalszych wysiłkach, zmierzają- race grup par YJDJC bilo, gdy słyszałam, że coraz to in- trzeba pilr.ować wszystkich 6 sztuk 
cych do podniesienia jakości produk- i związkowych na tkaczka . otrzymuje od brakarza i czasami można jakiś drobny . błąd 
cji. , . . . - .. I kmtkę, zaś'Yiadczaiącą q wyproc\qko- rnzeoczyć. Lecz ta sztuka była taka N ' I . p rzedm.ote~ O~YWl0.!l!J dyskUSJl b~- l '~an11:1 przez nią_ extry. PostAnowilam duża, że nie może być mowy o tym, 

OWY regu amin: . ło.zaga.ameme pracy grup pa~tJJ·. I rowmez zabrać siq energicznie do pra aby tkacze nie zauważyli błędu. Po 
• działa ' ' • nych 1 ~wiązkq,~·.:yi;h. , . Z .• w.yp_owiedzi i cy. Na rezullaty· nie czekałam długo p ostu zwlekali z przeciągnięciem ni­

N aradę zagaił przedstawiciel Re­
dakcji „Głosu". Następnie refe­

rent współzawodnictwa Zw. Zaw. Wł. 
tow. _Moc oświadczył, że chociaż od 
niedawna dopiero wszedł w życie no­
wy regulamin, to już można zauwa­
żyć znaczną poprawę jakości tkanin. 
Robotnicv łódzcy, którzy nie wiedzie­
li dotychczas, co to jest extra-prima, 
produkują jej obecnie z każdym I dniem coraz więcej. 

Tow. Rogowski, majster z PZPB 
Nr 3 twierdzi, że dzięki nowemu re­
gulaminowi oddział przygotowawczy 
tkalni także zaczyna inaczej praco­
wać, że tkalnia otrzymuje obecnie 
lepszy wątek i osnowę. Tow. Rogow­
ski mówił o tym, że majstrowie i sa­
lowi powinni otaczać specjalni} opie­
ką zespoły najwyższej jakości. 

Tow. Wacław Majewski, jeden z 
najlepszych tkaczy „bawełnianej je­
dynki", o:Swiadcza: 

- Dążeniem mym jest produko­
wać tylko extrę. Będę sję starał po­
kazać wraz z mym zespołem, że moż­
na produkować dobry towar nawet 
przy pevmych bł~dach w przędzy. 

towar zyszy wymkał?, ze w Wic_lu z.a- - · ot, pe.trz,cie na kartki; wyprodu- ci i oglądali się jeden n a drugiegl), 
kładach grupy t e me przystąpiły ,,ie- kowałam już 7 sztuk bezbłędnego to- w rezultacie wyprodukowali 2J5 m 
szcze do działania. Towarzysze ape- waru. braku. 
!owali do Związków Zawodowych i * '* * 
or ganizacji podstawowych o pomoc w Podchodzimy do zespołu , który 
kampanii jakościowej. przygot.owuje się do konkursu już od 
Dużo ciekawych informacji wniosła 1 wrzesma_ Są to tkaczki na sześciu 

do dyskusji wypowiedź szefa działu k1 osnach : tow. tow. Mamrotowa, Ku · 
tkalni z CZPB, tow. Kowalskiego. ba i. ~r:~ycer. I znów, przeglądając 
Wykazał on, że aczkolwiek przędza!- wymk1 ich pracy widzimy, że począt 
nie nasze nie pracują jeszcze tak, jak kowo byly gorsze, lecz teraz poora­
należy, to jednak z tej właśnie łódz- 'A·iają się 'I każdym dniem. W pierw­
hiej przędzy śląskie fabryki wyrabia- szym ty()odniu zesp:)ł ,;,yproduko­
ly dotychczas do 90 procent primy. w~ł ty lko '! procent extry, w drugim 
Tow. Kowalski podkreślił także ko- t·~iągnął nagle 60 procent. 
niecznc.;ć ustawicznego szkolenia tka - .Widać, że odl1ziały naszych za­
czy i majstrów. Oświadczył, że Cen- kład.ow rnzpoczęły już harmonijną 
tralny Zarząd dążyć będzie do typi- wspolpracę, widać, że osnowa nasza 
zacji zakładów w celu ułatwienia pra i ".'ą ~e!( są z każdym dniem lepsze -
cy robotnikum i kierownictwu. W rnowi tow. Mamrotowa. 
dziedzinie walki o jakość Centralny * · ,.,, * 
Zarząd wzmoże kontrolę międzyope· Przy tablicy brakarskiej małe zgro-

Walka z brakoróbstwem jest po­
stawiona w PZPB Nr 3 ba rdzo ostro. 
Rada Zakładowa i organizacja prtyj· 
na śledzą pilnie cyfry produkcji z po 
szczególny ch cddziałów i natych­
m:ast interweni11ją, gdy w jak,imś od 
ciziale nie wszystko dzieje się naleźy 
cie. Rezultaty są już widoczne. Pod­
czas, gdy w pierwszych dniach wrze­
śnia tkalnia odda wała pi zeciętnie od 
J-4 sztuk extra na dzie11, to ohecnie 
liczba ich dochodzi do '70 szt,1k. Bra­
ki zmniejszają się wydatnie, VI pierw 
szych dniach wrzc2nia na l OO m tka­
Piny zdarzało się przeciętnie 10,3 błę 
dów. Ohernie cyfra ta spadh dr> 3,5. 
J est m:dzie ja , że prorlullcia P ZflB 
Nr 3 ulegać bi:;dzie dalszej stutt'!j po-
prawie. M. S. 

racyjną i położy duży nacisk na I\ · L 
szkolenie tkaczy i majstrów. 'asz TtOresJ)ondenci fabn1czni -niszą 

Jak robotnicy ,, Wólczanki" i 
obdar~wali po bratersku v/:eś Ni.edr .zew 

„Książki-Wrndzy" 
Przedstawiciel iwiązku Zawodowe­

go Włókniarzy, odpowiadając na za­
rzuty w. sprawie braku aktywności j 
grup zwi:izkowych, apelował do kie­
rownictwa zakładów o udziele~e po­
mocy r eferentom współzawodnictwa 

Psychoza i roztoczenie opieki nad ruchem 
współzawodnictwa. 

Podczas jednego z wyjazdów do mocą Podstawowa Oq~anizacja Par. 
naszej podopiecznej wsi Niedrzewa tyjna, która zwróciła się do towarzy 
dowiedzieliśmy się z rozmów z mlo- szy z „Książki i Wiedzy", a po kilku 
dzieżą wiej<;ką, że pragną oni mieć dniach wszystkie książki lśn i ły nowy. 
wlasną ~ibliotekę, z które j mogliby mi oklaikami. Trzeba zaznaczyć, że 
korzystac podczas długich wieczorów tow. tow. z „Książki i Wiedzy" niespo 
zimowych. dziankę tę zrobili nam zupełnie bez-

„złej przęd~v" O żywy i ustawiczny kontakt z na-

p odobnego zdania jest ł'Ównież dy- szą gazetą prosili zebranyćh przed­
rektor tkalni PZPB Nr 2, tow. Sze- stawiciele „Głosu". 

test. Słusznie zauważył on, że w tkal- • . • • 
niach panuje psychoza „złej przędzy"· p óznym wieczorem zak~ńczy!a się 
Psychoza często niesłuszna, czego do- d 
wiodły wyniki pracy zespołów na j- nara a. Po zadowolonym wyra-
wyższej jakości. z tej samej pi·zędzy zie twarzy uczestników narady moż­
jeden tkacz produkuje extrę i primę, na było wpioskować, że wynieśli z 
a drugi - sekundę i braki. Mówiąc niej wiele korzyści. Wypowiedi ieli tu 
o. koniecznośc~ ,ustawicz;iego sz~ole-1 t a j to co mieli na sercu dowiedzieli 
ma pracownikow tkalni, opowiada I . ~ . ' , 
tow. Szelest, jak on sam prowadzi to się wielu ciekawych spraw, na kto-
szkolenie w „bawełnianej dwójce". re dotychczas w pracy swej nie zwra 

_ Przy tablicy błędów wyjaśniam cali uwagi. Zrozumieli, że gazeta 

fllłodzie~ wzięła sobie tę sprawę do interesownie i po godzinach pracy. Po 
se.-•a l postanowiła przyjść sporządzeniu ksi ążki inwentarzowej, 
z pomocą kolegom wiejskim i uzyskać szafy bibliotecznet oraz kartoteki po. 
dla nich bibliotekę, klóra nie tylko dała jechaliśmy do wsi Niedrzcw i przeka. 
by rozrywkę, ale zaspokoiła również zaliśmy ten śliczny dar młodzieży 
ich głód książki i wiedzy. wiejskiej 

Po długich naradach postanowiono Radość jaka zapanowała nie tylko 
~wrócić się z tym do starszy::h, to wśrćd młodzieży ale i starszych gos. 
Jest -do Pcdstawowej Organizacji Par. podarzy jest wprost trudna do opisa. 
tyjne j ! Rady Zakładowej. I okaza ło nia. 

Nikt nawet nie starał się czegoś w sprawach religii suge­

rować, a co dopiero zakazywać. Nauka religii jest prowa~ 

dzona ~ędzie nikt jej nie zabronił i nie zabra.nia. I 
tkaczom i majstrom, w jaki sposób r obotnicza nie tylko notuje wszyst­
należy unikać tych błędów. Prowa- ko lo, co się w fabrykach dzieje, ale 
dzę ich często _d? wykończalni i t a l_!l bierze też żywy udział w ich życiu i 
w gotowym JUZ towarze pokazu Je . , , 
t kaczom ich błęd~'· w ich walce o lepszą przyszlosc. 

się, że starsi nic ly!ko poradzili, ale Prag-nęllbyśmy , aby młodzież innych 
nawet wydatnie pomogli. Po wspóL zakładów poszła w nasze ślady i po. 
nym zebraniu za pośrednictwem fa- dobnie rea li zowa ła sojusz robot11iczo. 
hryczncg-o rndia, 7~apclowano do za. ch łopski. 
log-i o skbdanic 0fiar w posla::i ksia . 
żek d:a 11odopiecznej wsi. Apel n•e Jednocześnie skł::tdamy na tym mieJ 
powsta ł bez echa. Codziennie wpły- scu szczere prcletariad<ic podzirkowa 
wało po kilka książek . Wkrótce zi;ro. ńie towarzyswm z , . l\~i~ ż ki i \,\'iedzy" 
marhnno '"ki! !iczhe ksi:iż::ok. która oraz całej zalocf7.e „Wók1:ink'" za O­

Obowiązkiem Episkopatu w imię prawdy i sprawiedli­

wości jest zabranie głosu i sprostowanie oszcze1·czych-zarzu­
tów watykańskich polityków, którzy bez przerwy starają 

'si~ szkalować dobre imię Polski Ludowej. 

Kłopoty tkaczy 

Podczas dyskusji wychodzą na jaw 
najrozmaitsze nawet drobne kłopo 

ty-tkaczy. Tow. Ba!eerzak z PZPB nr 7 
- który p ierwszy zorganizował ze­
spół konkursowy, nar zeka na brak 
środków do wywabiania plam. Tow. 
Buławska z PZPB Nr 9 skarży się 
na złą jakość przędzy; 

Z wypowiedzi majstrów wynika, że 
dużą przeszkodę stanowi hra.k odpo· 
wiednich części zamiennych. Jednak 
wszys~kie te trudności maleją wobec 
zdecydowanej postawy robotników, 
którzy postanawiają mimo takich czy 

Czuli się tu zupelnie pewnie i swo­
bodnie. żegnali się z nami wyraża­
jąc nadzieję, że narada ta nie będzie 
ostatnia. Walka o jakość dopiero ~ię 

rozpoczęł&. Wiele zagadnień stanie 
jeszcze przed robotnikami, ma jstra­
mi i kierownikami w ciągu najbJiż. 

s:iiych miesięcy. 

Trad3'cja nar ad zespołów przodow­
nkzych zostanie utrzymana w naszej 
redakcji. Z prawdziwą radością wi­
tać będziemy jak najcwściej naszych 
przodowników w lokalu redakcj i 
„Głosu". (sam) 

przekroczyla naj$mielszc oczekiwania. fiarowane ksią):k i. 
Lec.z wie ie ksi a żek mia ło zniszczone 
bardzo oldadki. I tu pośpieszyła z po 

Saar A. 
Korespondent fabr. z .. Wólczanki" 

Z żvcia n 'lszv ch Zak~. Pracv 

Za~ł~dy we;gta OCZYSlCZ~ją 
Podwórze w zakładach ,;W eig­

ta" przedstawiało dotychczas ża­
łosny widok. Za tar asowane było 
różnymi skrzyniami i pak ami, po 
środku stały walące się budy. O­
becnie załoga fabry ki przystąpi­
ła ene rgicznie do oczyszczenia te 
renu fabrvczn ecm. W s17:vstkie 

skrzynie umieszczone będą w jed 
ne j, specjalnie na to przeznaczo· 
ne j sali. Walące się komórki zo­
staną zburzone. Nareszcie można 
będzie poruszać się swobodnie po 
tak n iewielkim przecież, porlwó­
rzu zakładów „Weigta", 



Mieszkam przy ul. Nawrot 27 l 
nazywam się Pinoldo. Jestem tea· 
trem Towarzystwa Przyjaciół Dzle 
ci a · więc teatrem społecznym. 
Urodziłem slę 1 czerwca 1946 r, 

więc skończyłem już trzy lata. W 
okresie trzech lat mego istnienia 
wystawiłem dla dzieci mlasta Ło­
dzi i okolicy 8 sztuk, a sztuki ~e 
oglądało tysiące dziec1. W czasie 
wakacyj letnich wyjeżdżałem czę· 
sto do dzieci na kolonie. W tym 
roku w miesiącu sierpniu wybra­
łem się do dzieci przebywających 
na kolonii w Chałmie, gdzie gra­
łem sztukę która nazywa się tak 
samo jak ja „Pinokio". Tę samą 
sztukę grałem 4 razy na uroczysto 
śc1 rozpoczęcia roku szkolnego. 

Widowiska te dzieci oglądały bez 
płatnie. Obecnie gram prawie co· 
dziennie na zamówienie. Niedziel 
ne widowiska otwarte, to znaczy 
dla wszystkich rozpoczynam dnia 
11 września sztuką „Wilk, Koza, 
Koźlęta" - J. Grabowskiego. W 
październiku, miesiącu przyjaźni 
polsko-radzieckiej, będę grał sztu 
kę G. Matwiej€wa pt. ,,Czarodziej 
ski Kalosz" Sztukę t'ę zgłosiłem 
do Festiwalu Sztuk Radzieckich W 
]listnpadzie dam premierę sztuki 
,,Nowe szaty Króla" napisanej 
przez Al. Moliszewsklego według 
bajki Andersena. W miesiącach 

zimowych będę grał bajkę „Histo 
ria cala o niebieskich migdałach" 
t-- Do czerwca 1950 roku chcę dać 
dzieciom trzv nowe sztuki. 

Po porozumieniu się z moim 
młoclszvm kolegą „Arleldnem" z 
ul. Piotrkowskiej 152, który już o 
sobie mówił z waml doszliśmy do 
wniosku że bvJobv dohrze aby po 
znały nas dzieci innych miast wo 
jewództwa łódzkiego. Postanowlli 
śmy co pewien czas do nich jeź­
dzić na zmianę raz ja, druni raz 
„Arfokin", • Zapomniałem wam 
jeszcze powiedzieć, że interesują· 
sic; mną nie tylko dzieci. Odwie­
dza/a mnie wkże dorośli. W ubie 
głyn1 sezonie przy jmowalcm kilka 
rn2y gośr;i z zagranicy, a nawet 
tak sławnyd1 Jallrnrzy jak Obraz 
cow i Skuva. Tyle powiedzlal 

o sobie „Pinokio'' 
A teraz kolei na was dzieci, czy 

telnicy Promyka. Odwiedzcie swe­
go przyjaciela „PinoklO" i napisz­
cie co o nim myślicie. 

- Chwileczkę - prosił Woło­
dia - chwileczkę„. ja zaraz. Jak­
że to? ... 

- Siadaj, Bessonow - powie­
działa nauczycielka. 
Wołodia położył kredę i nic nie 

mówiąc wrócił na swoje miejsce. 
- Widzieliście? - zwrócił się 

do klasy. - Z jakie pięć minut 
stałem koło deski i całą dwójkę 
zarobiłem! 

- Tak - powiedziała Elizawe­
ta Iwanowna odrywając się od 
dziennika. - Jednym słowem -
jakby piórko zdmuchnął. 
Długo śm;ano się z Wołodii. 

Smiała się i Elizaweta Iwanowna, 
i sam Wołodia. I nawet nowa się 
uśmiechała. Ale widać było, że 
wcale ją to n~e bawi, że uśmiecha 
się tylko przez grzeczność dla kom 
panii, a naprawdę raczej chce ~ej 
się płakać, nie śmiać. 
Zrozumiała to Liza spojrzaw-

, • I • 
szy na mą 1 pierwsza przestała 
się śmiać. 

Podczas pauzy, w korytarzu 
przy kotle do wody zebrało się 
kilka dz'.ewczynek. 

- Wiecie, dziewczyny - powie 
działa Liza Kumaczowa - ja chcę 
pomówić z Elizawetą Iwanowną. 
Trzeba jej opowiedzieć o nowej ... 
żeby nie była dla niej taka suro­
wa. Przecież ona n!e w:e, że Mo­
rozową spotkało takie nieszczęś­
cie ... 

-:-- Chodźmy, pomówimy z nią 
- zaproponowała Szumlińska. I 
dz~ewczyny całą gromadą pobieg­
ły do pokoju nauczycielki. 

Przed wielką mapą stało kilku 
profesorów rozmawiając głośno: 

- Z Londynu do Berlina wszy­
stkiego półtorej godziny lotu -
mów:ł wysoki i chudy jak Donki­
szot nauczyciel geografii, Famu-
sow. 

- A do Hambur.e:a? Do ·Ham-

Nr 258 --
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•••••••••••••••••••••••••••••••••• • • a L. Pantelejew Tłum. Helena Bobińska • 

Elizaweto Iwano\vna - -z:a­
częła Liza występując naprzód 
- myśmy chciały„. to jest.„ my 
chcemy pomówić o Wali Morozo­
wej ... · E ·NOWA 5 • • - N o, więc... - powiedziała 
nauczycielka ·odrywając się od 
zeszytów. Uważnie spojrzała na 
dziewczynki. 

. "" 
Słońce przewędrowało juf ka• 

wał nieba, kiedy drużyna Maciu• 
sia zebrała się przed słomian!ł 

strzechą krytym stoiskiem, ze 
sprzedażą książek . 

: (Ciqg dalszy} : 

••••••••••••••••••••••••••••••••• - Pani wie... przecież jej oj­
Iała. - Tu dziewczynki do pam ciec„. 

Dwuszeregi Odlicz! Nikogo nie 
brakuje. burga ile? - dopytywała się rudo 

włosa Maria Wasiljewna z czwar­
tej A. 

Liza Kumaczowa zakaszlała 
głośno. 

- Czego chcecie, dziewczynki? 
- spytała Maria Wasiljewna, od-
rywając się od mapy. 

- Czy nie ma tu Elizawety Iwa 
nowny? - spytały dziewczynki. 
Nauczycielka spojrzeniem porozu­
miała się z obecnymi i wskazała 
głową sąsiedni pokój. 

Elizaweto Iwanowno! - zawo-

przyszły! - Tak, tak, dziewczynki 
ł Dzisiaj dokończyliśmy naszą 

Elizaweta Iwanowna sta a przy przerwała jej Elizaweta Iwanow-
oknie. Kiedy Liza i jej koleżanki na :-- wiem o tym. Morozowa cier pracę - mówi drużynowy. - W 
weszły do pokoju, odwróciła się pi bardzo. I to dobrze, że tak się lipcu, na obozie pracowalismy 
szybko, podeszła do stołu i pachy o nią troszczycie. Nie trzeba tyl- przy żniwach. dziś, na dożynkach 
liła się nad kupą zeszytów. ko, abyście jej dały odczuć, że ją pokazaliśmy jej wyniki. 

_ o co chodzi? _ spytała. żałujecie, że jest nieszczęśliwsza Nadal pomożemy wsi, ile nam 
Dziewczynki spostrzegły, że od innych. Bardzo jest chorowita 
śpiesznie wyciera oczy chustecz- i słaba. W sierpniu przeszła dyfte sił starczy - zakończył drużyno-
ką. - Czego chcecie? - powtó-,ryt. Trzeba, aby jak najmniej wy. „Czuwaj druiynal" - „Czu· 
rzyła przerzucając uważnie stro- myślała o swoim zmartwieniu. Te waj!" - odkrzyknęli mocno chłop 
nice zeszytu i w coś się tam wpa raz nie pora wiele myśleć o sobie. cy, ale najgłośniej, to słychaG by-
trując. (D. c. n.). ło Maciusia. 

JACUSJIOWY DUDZJIK 

Rrrr!!l - 7 rano! 
·Jacuś śpi. 

Ojej! Jui 9-lal 
Z1tów s11e soó-.Uc do szkolv. „ 

No, jutro na pewno budzik nie DO· 
zwoli mi zaspać-

Bumt Bum! Bumt 
7-mal Wstawać! 



Kronika Piotrkowa 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorel~, dnia 20 września 194$) r: 

Dziś: Marty 

-a--
WAżNIEJSZE TELEFONY 

10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpitąl św. Trójcy 

KINA: 
Kir.o .. PoL ;la" wyświech film 

produkcji czeskie) l't. ..Tr.'.1jka 
trefl". _Dla młodzieży doawołony. 

GlOS PIOTRKOWSKJ 

ZkOI· -~na -być rska życi 
-raczyć stale z postępe·m 

• 
I 

stwierdzili nauczyciele piotrkowscy na konferencji powiatowej 
. Konferencja nauczrc;eli p'otrkowskich miała charakter oży- jaźn: z krajami demokracji ludo- \v·: ciel Kuratonum i..ódzki.ego ob. 

2CC --· 

\Valne zebrame TPD 
W nadchodzący pia~ek, tj. 23 

września rb. o godz. 16 w lokalu 
własnym przy ul. dr Próchnika 5 

· odbędzie się walne zebranie człon 
ków Powiatowego Oddziału To­
warzystwa Przy~.:;.c:ól V:ieci. 

Na porządku obrad m. in. zn.aj 
duje się sprawa wyboru nowych 
włacfz piotrkowskiego Oddziału. 

(K) 

Pracown:cv Ubezpieczalni 
Spo·!ecznej 

na Centralny Dcm 

w1ony. W toku clwudn·owych ohrad w dniu 17 i 18 września llcz- wej". Zaczek stw: erdz.ł, że wszyscy clys­
nie zebrane nauczycielstwo p'otrkowskie obszern'e przedyskutowa- Oh. Kar~r oznajmił, iż w no- kutanci są jP.dnego zdania - na­
ło zadania, jak·e stoją przecl nimi - w bieżącym przełomol'lYm wym programie szkolnictwa, mło- leży, aby nau~yl:'iele dckształcali 
rofc:n szkołrfym. 'V p'Hwszym dnia obrad po złaionvm spraw~z- dzież winna być wychowywana w się, a zwłaszcza w dz'edzin'e w·e­
dani'!l przez inspektora szkolnego, ob. Jana Grzegory-. przedysku- duchJ.l socjalistycznym. Pon· eważ ózy o Polsce współczes11cj i zagad 
towan& tłe-ty-ehqa~owe niedeeiagn"ęcia w pracy nauczycielstwa jeszcze nie wszyscy nauczyc·ele, nień ideologkL:nych. Nci.stępnie zdo 
~ wysun'ęto wnioski, które mają na celu rccrganizację „zkolnictwa często, mimo najlepszych chęci, byte w'a.domof:c: nauczyc:el~ win­
i ~pracownn}e nawych metod 1uacy nauczyciełsk"ej. W tbug~m nie rozumieją należycie przem;an ni wpajać w serca młodz e'f,y, z . Podjęta na terenie piotrkow-
dnra obrad, IHćre ocłhyły s·ę w nuli gimnazjum im. Bolesława ?.achodzącv. r.h w Polsce, należ::i.łohy które]· wyróść maJ· a_ p!""''szli bu- 1 l • k 
C

L- ... · ~, skiej Ubezpiecza ni Spo eczneJ a 
llEOurego, om&wiono zmiany, jak'e zajds1 w pmg.ran1c nau~zania stworzyć specj?]ne kursy uśw ada downiczowie Polski Ludowej. 

w roku l>e2ącym oraz wybran!> 12 sckdi których zadaniem be- miające dla nauczyc·eli, którzy W drugim dniu obrad ob. Wę:- cja zbiórki na Centralny Dom 
d:rie czu"'1auie nacl !!prf\W"nym przebi.t<giem.' nowych wytycznych ~ n, e mają dosbtccznych podstaw grow~cz, przedslaw:c· el Kurato- przyniosła nadspodziewanie dobre 
szftołnictw!e. ideologicznych. rium Łódzkieg'o wygłosił dłuższy rezultaty. Zaplanowana suma zo-

W Ob. Trzehuchowski omówił SJ?ra referat o podstawach ideologicz- 1 stała zebrana na długo przed ter 
złożonym sprawozdan·u z do- l n:m~7.yc:eli z or;;ani~:-:cjaml spo- wę powrotnego analfabetyzmu i nych programfrw szkolnych. \V re 

tychc-Lasowych lls · ~~nięć szkoln~- ~ecznym· i poi tycznymi. W wypo stwierdzł, że ab:,· temu zapobiec, foraci.e swym ob. Węgrowicr minem. 
ctwa ~mieście i P°'"-':ec:·e piotr- wir:dziach tych przcb' jała szczera n.ależvobi n " ory'eka L ''"irzvna stw'erdz'ł, że n<?uka w szkole po- Mimo to zbiórka została j~zcze 
kowskim - inspr.kt0r S:7.ko1ny, ob. treska o nnwą post~puwą treść kurs~ch począfaovrych dla an~lfa- w_nna wiąz:>.ć się z życi~m uwzglę przedłużona i zakończona b~zł~ 
G!zegory zobrawwal na po<lr.ta- szkflł:\· polskiej, o jej wysoki po- betów zdobyL sztuk~ czytania i pi dniając jego przemiany i,postęp. prawdopodobn'. e w listopadzie rb. 
wl1e lW:ykresów, że . nl a odc~nku ziom ideologiczny i prdagog~czny. sania. Przez częste czytanie pow n O tym, jak ks:ztriłto\vać si1t będz .. e 
sz w mctwa naneeyt' ·e shvf> p:otr- O" ir d 1 ,_ k ł TPD . , b d psych'ka dziec„a, zadec\·dowa~ z uwagi na deklaracje pófa1ie3 
T- k" .• . u. ~u c s .... a - sz o a , po ni on· poglębi:::c na yte wia omo- ~ - - ''-"' 
51.0WS !e J:ł~~ecyc1c s1~ m~l:e znacz 1 . 1 k ł , \"i'nni· naucz'.'!"."']!'. R~·ferent omo-· nrzyJ· ętych do pracy praco·wnt...vW 

• . . . . w,ecz1a a, .,sz ·o a ma stworzyc no 11.c1. Dlatego też kcn\ecznym jest v - ~· - - - ,,.. 

nymt os ągn ęcia„m: podn·csiono · · · oł N 1 · 1 · ' w1'ł zm1·"ny, J·,.,l-i'0 zaJd.", '" p1·og:1·a ten i'nsty'ucJ'i. 
. V'iC' zyC!e sp e<::lne. 1 a ezy wszcze stworz::n·e czyte n~ przy '.vszys~- • _ =• - v• ~ • 

poziom nauki w l!:7kolach oraz za . d . ł " d ,_ . n' .. "ch '" b .. ez· acym rok•.1 sz'-.ol.nynr1. 
1- h k , . piać Zlec om m osc o i-.r:i.Ju, a kich biblbtek'lch gminnych. "' .„ . "· 

pomocą icznyc ·urrnw po·,;•:ażnie . d ś . . , . , . . d 1 . d , Dotyczyc'• one będą ,-ń·z~io'ln;e pla 
· . , , 1 , je noez~ nie zac1esmac więzy przy Reasum'..1.Jąc ys.rnsJę, prze s,a- ·· - · 

z.rmneJszono ;Jose ana fabetow. nu godz n. Zwi("~?; zi(' liczba go-
Na obecnym ctap'.e oprócz zmiany o'zm' J'ęzvka polsl,iego or'•z godzin 

Kiuo .,B;Utyk" w.v~w;etlJ filrr- t d 1 w ł d f ~ v 

me o pracy nauczyc·c skiej nalc- spo' zawo n1'ctwo o 1·arnos'c1· matcmatykt. Zmn Pjszy się nato-
produkcjj radzie~kiej pt. ,J{~ht ży zwiębzyć ilo~ sz-kół w mieście W · t 1· ' · · · b 't 

· · . mias .cz1)•~ goa z n spa~~'U, ro o 

W chwili obecnej zebrana na te 
renie Ubezpieczalni Społecznej 
suma na Cent.r.alny Dom prz.ekra 
cza znacznie 90.000 zł. 

miłosCl''. Film dozwolcny dla mło i powiecie przez \":vhuclowanie no- dh d 1 h · ' ' Od · 
d . ź dl 16 . . na o u owę Warszaw" prax:tyl'znyc. i ry.sun,>:,)W. ptą 

zie y o at . wych budynków s/ rn1'lych. Po :r<! .1 tej klasy szkoły p:idstc,wowej pro- Z Sądu ' 
- ferac;e prez~a . Pow r-t~\~;.~~- Zwią OSP i ORMO wezwało PCK do szlachetnej ry"•alizacji wadzi się naukt; it:zyka obcego. Na " 

ADRES REDAKCJI· zk.u Nauczycielstwa Po.~ . ·,/l, olJ., czoło wysUV.'a 5 ę tutaj przede Staros'cińskiego 
• Jana Nowaka. - na temat - rola W zv.1iązku z trwającym obec-r zostały Komitetowi Oclhud.owy W«"v<lkir".l i '""'· k r~F\·jsi-: 

Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4:.li zadanie zalr:fo.cow7' h organiz.1cji n;e miesiącem zbiórki na odbudo Stolicy. · ':Na~ zeT)ra;i ~~h ~osz-~~ególnych UKARANI PIJACY 
Interesantów przyjmuje się co- związkowych - \V którym zobrazo i wę Warszawy Zarząd Ochotniczej Komitet Organizacyjny obu sekcji uskllono realizację nowego M' ~1• • • Podolin Badek 
dziennie (prócz niedziel i świąt) \'v·ał obffną sytuację i z3,-~ : .i : ~, na-1 Straży Pożarnej i Komenda Ochot wspomnianych instytucji wezwał progran:u ~rnucz_ania. Kazi1~;;:n~~~ł '~~~ na zabawę, któ 
od godz. 15 do godz. 18. uc-zycielstwa - wywiąwła się oży 1 nicza Rezerwy Milicji Obywatel-: do organizowania podobnej im- Na za_;i:onc-Leme . obrad z~branc ra odbywała się w wyżej wspom-

. Gł wiona dyskusja. I skiej w Piotrkowie utworzyły Ko prezy piotrkowski oddział PCK, naucz~cielstwo _piotrk?wsk1~ u- niane. wiosce Ob Badek u:pił gj ... 
Ro:z;dzielnia „ osu Piotrkow· Dyskutanci poruszali m;ędzy in mitet Organizacyjny zbiórki i w I który wyzwanie to przyjął chwaliło rezolucJ~ ktora mi~y I J • . · " 

skiego", ul. Słowackiego nr 26, nymi zagadnienia nowyc:a metod I dniu 10 bm. urządziły zabawę, zł Niewątpliwie PCK ze swej stro :nnvmi mówi: tam, a na~tęprue. w;vwolał awantu 
tel. 15-40. r pracy nauczycielsktej, i·eor.~aniza- której czysty zysk wyniósł 70.760 I ny wyzwie inne or~anizacje do Zebrane na _KonferencJ'i Po- rę. w wyniku ktoreJ zabawa zosta 

·· k ln"ct ·t ł Pi · d t ' · · 1 h t 'ł od · t " ła przerwana CJI .sz o t wa oraz wspo pracy z . emą ze e prze1cazan1:! JUZ sz ac e nego wspo zaw n.c wa. wiatowej nauczyc elstwo piotrkow · 
slde postanawia w swej pracy za Za to Badek Kazimierz odpowia 

P 
e I ~odowej iść ?a przeobrażen ami, ?~ł, ni_edawno _przed ~ądem Staro 

O W I a I O W q Jak:e zaszły w n:>.szym kraju. Rea- scmskim ~ Piotrkowie, kt617_ po 
f lizować politykę ośw· atową Polski rozpatrzeniu sprawy,.~karał p1Jaka 

, [Ludowej na terenie wszystkich ty grz~ą w wys?kos~1 .4:000 zł. ~ Wy"rano nową Radę 
• • • d h · bł d • •k• pów szkół w mieśc'.e i pow:ecie. zaIIl.laną . w razie mesc1ągalnośc; l omow1ono otyc czasowe ę y 1 wynl 1 pracy Współpracować z czynnikami spo na 16 dm aresztu. 

P I t 

' 

K f j
- z„ z d h łecznymi i politycznymi. Syste:na- Za podobne przestępstwo odp'>-

, na ~o;w a ow-e on erenc I 'W. ·ft wo owyc tyczn:.e podnosić własny poz'.om wiadał również prz~d Sądem :sta-
• „ , . . . ' · . • r • · ideologiczny i fachowy przez amo rościńskim mieszkaniec KamińJ-:Ca 

W Ko,nferenc~ -~owi~toweJ_ Zw. I p~czątk~ ich. powstam_a, podkre· 1- Tow. Za~rzews~1 ~od~umowu· 1 wołano to":. tow. \yachęcką, Pię· \ kształcerue. Stać w jednym szere- ob. Maniewski Marian. Ten po pi­
"?awod_owych ud.z1~l :wzu~li między śhl komecznosc le1)sze1 pracy w l~C dy_skus]ę stw1erd~ił,_ z? wylo· •tek, Kaczyrrską, _Ryzka. .. gu;: krai~mL demokr;-"i ludowej janemu wywołał awanturę na uh 
mnym1: pr_zedstaw1ciel CRZZ - nowych warunkach. mły się t~zy z~gadm~ma: . zbyt I yv uchw:aione1 ,rezol11~11 , :zobo- w walce przeciwko wstecznictwu. cy Kamińska. Za wykroczenie to 
Zakrzews1u, ORZZ, prezydent mia Należy wakiyć z sabotai.em ~łabe pow1azame ogniw zw1ązko- wiązano się wzmoc czu1nosc kla· 1 St , · 1 b' , · , • p 1 Uk tal 30 
sta i inni. ornani~ować masówki dla uświa~ ! wych z 'ma.sami." konieczność sową, zwalczać zaniedbywanie · karac sdię .P0

1: Ef. :ac prz-·iazn ° -I k ~~n3y00z0os ł tgrzhywną w wy -
" 1 1 · b t . . . ..._ d • h . s o - ra z1ec~ą . osc1 . z o yc . ' 

Tow. Zakrzewski wyqł<lsił" refe· domienia robotnika. Trzeba wzmóc 11.wa _cz~n:a sa o _az~ przez ';~w1a· prnc°".'. :"'zmo~ wspou.awo mc~.vo, 
rat na temat: ,.,Rola i zadania Zw. wysiłek począwszy od najmniej· I d~m1ame !O:bo~1kow, roz,~01 ak· rozwl}ac ":'społ~r~c~. z ~adam1 Za 
Zaw. -.,, świetle uch-wał lI Kongre azych komórek związkowych. Sto : c.1,1 łącznosc1 mi~s~a z_e wsi~, Wo k~adowym1, z_a~1esmc _ ~ięzy robot 
su Związków Zawodowych i Kon lica Apostolska z·wiązana jest z koł tych ~agadnien vonna ~aę kon mc7;o·chłops~JPJ przy]azni.. zwal· 
gresu Swiatowej Federacji Zw. Niemcami i kapitałem, z imper:a· centrowac uwaga Zw. Zawodo- c:7..a~ analf<:b~tyz~, otoczyc ~~ble 
Zawodowych''„ Mówca pod.kreślil lizmem. Związki Zawodowe wal- wych. ty i młodziez opieką, pogłęb1c u· 

Pierwsze miejsce w województwie 
zajmuje piotrkowski oddział TPD 

rolę Związków Zawodowych w czą o lepszy byt dla klasy roł>ot· Nagt~pnie ogłoszono wyniki wy świadomienie polityczne w ma· 
życiu klasy robotniczej, omówił niczej, o jej lepszą przyszłość. borów. Przewodniczącym Powia· c:ach członkowskich. Po dokonaniu fuzji RTPD i lowe naszego miasta nie pozwa-
wady i braki P~,'.3-CY zwi~zkow~j: Tow. Łopaczyński podkreślił ko towei Rady Zw. Zawodowych w . Na kon~erencji _wy~ran? delega, Ch'.fP~ w j~dno T~w. P~zyjac:?! lają jeszcze na całkowitą realiza 
wskazał na rozbi1ackil działalnosc ~nieczność nawiazywania ściślej· Piotrkowie :z.ostał tow. Lechowicz, tow na z1azd wo1ewodzki w oso· D-zieci w Piotrkowie działalnosc cję zakreślonych prze~ Towarz)"! 
agentó_w. imperializmu w ~z.ere- I szego kontciktu p~zodowników pm. wiceprzewodn. tow.· Le~rnn· bach: ~ow. tow_. ~taniasze~, Lewan tej _organiza_cji została us~rawnio- stwo planów. 
qach sw1atowego ruchu zw1~zk~-1 cy z rol;>otnikami. Mężowie zaufa· dowski, sekretarzem tow. Teodor dowski, Szcz~smak: Grze~da, _Dy- n_a i postawiona. na właśc•"".ym po Obecn:e Oddział Powiatowy To 
~v~f.JO, ~a~o~ywał ~e. konsohdaC;Jl nia powinni po<'>iadat' kwalifikacje c1yk. Na członków prezydium po mus, Lechowicz, Piątek i Ryzka. z10mie, aczkolwiek warunki loka- warzystwa prowadzi na terenie 
1 Jednosci, podkreshł znaczenie fachowe i ideologiczne. powiatu piotrkowskiego 8 przed-

walk}, o pokój, ws~.azał na koo!e~ Tow. Hemerowa 7wród°ła uwaqę w k k 1 d k śzkoli, 1 dzienny żłobek dziecię-
cznosc reo~ganitaC]l prasy na pe na rolą kobiet w Zwiazkach Zawo yso o prze raCZOJq normy· pro u cy·1ne cy (w Ręczn'.e dla 35 dzieci) oraz 
wnych odcmkac~ w .mysl uchwał dowych. Należy uaktywnić je w 2 punkty dożywiania, obejmują~ 
II Kongre.su Związkow Zawado· pracach związkowyrh. . czołcw·1 d F b c w p<:> 400 podopiecznych każdy. w' 
wych. przo OWntcy W O ryce erafy W O_jciechowie samym Piotrkowie Towarzystwo 

T L b 
. ł . ł 0 . W tym celu zostalv powołane d . 2 ds k 1 4 ś . tl' 

ow. ee owicz z ozy spraw · z Za R d . K b" . . . . . , . . prow.a Z1 prze z o a, wie l 

d . d . ł 1 0 
•• p R d przy w. w. 11 V o 1ece. z chwilą, kiedy załoga Fabryki I powazme się .podmosła. Fabryka lob. Kacperski prowadzi szkolenie ce 1• 1 szknl<>, 

z ame z z1a a n sc1 ow. a y F dk 1. 1 C W . . h . · d d ·k, ""'" 
zw Zaw. W!kazując na błędy w Tow. oryś po rcś ił ro ę wcza 

1 

eraty w o.1c1ec owie przystą- posra a przo owm ow pracy, któ młodych robotników. Swą wiedzę w Piotrkowie Zarząd Oddzia?u 
dotychczasowej pracy: słaby kon sów pracowniczych i potrzebę ich piła do współzawodnictwa pracy, iych wyniki daleko przekraczają i doświadczenia nabyte w ciągu odczuwa . dotkliwie brak poiniesz-
takt 'Z szerokimi masami związkow całkowitego wykorzystywania. wydajność produkcyjna zakładów wyznacz~ne normy P:CO?ukcyjn2. dług?letniej pracy ob:. Kacperski czeń na nowe przedszkola, któ-
ców. Zwal11nie większości pracy na Do_ takich przodowmkow praą: I ~~aJa ~ swy~h . u~zmow. Spo- rych powstanie jest palącą ko"'. 
pracowników etatowych PRZZ„ G d " · k • b t • h n~lezy V:- Fabryce Cerat_v w W~J srod k1lkudz~es1ęcm . ~ysz~olo- niecznością. 
nie)lależyte wypełnianie zadań az o m1esz an ro o n1czyc ciechowie ob. Kacperski_ Franci· nY,ch prze.z mego_ uczn~ow kilku- Fakt ten zmusił Zarząd Oddzia 
przez niektóre Rady Zakładowe. szek - drukarz .. Praca Jego pole nastu zostało ma1stramL łu do wszczęcia energicznych sta-
Nawoływał do brania aktywniej• ł • d d 1.. I t • g~ na_ P?krywam~ ce.raty ~~po- Zasługującym na wyróżnienie rań dla jak najrychlejszego uzy-
szego udziału· w życiu Związków ZOS an1e OprOWa zony ąezp a Die wied~imi wzorami. Czyn~osc tę przodownikiem pracy jest ob. Ko skania pomieszczenia na przed-
zawodowych wsżyatkich jego apełn~a on za pomocą_ spec3alny~h k l Z 6 
członków, J>O{llueśUł dorobek zw. Gazownia Miej$ka w Piotrkowi~ I niesienia stanu sanitarnego pose- ~ałkow. W ciągu ubiegłego mie· nopka Ludwik zatrudniony przy sz o e. wr cono się do Zarzą-
Zaw. na odcinku współzawodnic· otrzymała ostatnió poważną do~a sji piotrkowskich. Między innymi s1ąca wykonał on .20~ proc. nor~ nakładaniu farby na ceratę. w du Miejskiego z prośbą o przezna 

CJ0

"' z Rady Państwa na bezpłs.tnc 12 posesJ"i w naszym mieście otrzy my Ob Kacperski d 1 czenie na nowe przedszkole bu-
twa pracy, a~ji wcza56w pracow v . . . · · me za o:va .a ciągu ubiegłego miesiąca osiągnął d k · · k" 1 
niczyrh, życia kulturalno·oświato doprowadzenie gazu do mieszhń m~ło. odpow1edi:~e fundu$ze n~ za się ty~ko uzyskanym przez siebie yn u mieJs •ego przy u . Kra-
wq:io. opieki nad robotnikiem. . robotniczych. Zgłoszenia na założe lo~ru~ mstal8;CJ1 wod~o-kanahza.- "".'Ysokim procentem normy. Stara on 150 proc. normy. Nie jest to kowskiej 32. 

· •. ".. _ . me instalacji gazowej przyjmuje cyJneJ. Zakupiono takze z kredy-. mem jego jest, aby i pozostali jednak maksimum mej wy dajno- Zarząd Miejski do propozycji 
{; d~~.ku_ .. 3i nad r . feralami głos biuro gazowni, wydział technicz· tów Ro.dy Pa1'istwa 1.000 puszek I członkowie zało(:li nie gorsze osią ści - oświadcza nam ob. Konop tych odniósł się przychylnie i bu. 

Z<'. ern t. ny. na śmieci ~ali wyniki. Już prawie od rnku ka _ w bieżącym mieiSiącu sp\>- dynek ten gotów jest oddać Towa 
Ob. Ku rl 0 lska mów:ąc o pracy Zwi„kszon"' zuz'ycie gazu wysu · ' rzystwil Przyjac i ó,ł Dzieci. W bu „ "' dziewam się, że wyniki me1· pra· d 

zw:ą7.ku Nauczycielstwa Polskie· wa konieczność hudowy nowego . ynku tym mieszkają lokatorzy, 

no „Sp-:::7\rwaią na na.s wielkie pieca-zb 'ornika. Praca t a zos11ała ~ro1·e~I ełe~tromontera Jan· a f ran1·~·a cy będą Jeszcze lepsze. których należy umieścić gdzie 
:::'ldi" 1; .-1 w ychowania młodziezy juź ro~poczęta. Budow~ nowyc~ in . Nie gorszymi wynikami poszczy in~ziej. O znalezienie dla nich 

t 1 • . ' • r " I :italaCJl prowadzi specJalna ck1p1.1, cić się również mogą i inni. Ob. r m· esz~ań ~zynić będzie starania 
"' r_,u- .w p C3 Lf,!1U 1 soqa lZnlU . złcźona z 21·fach<>wców z 1Jtór y·3h ' . Wydział Kwaterunkowy. 
Talq br:-1 ·:cmy mieli przyszłość, cżęść zost.ała specjalni~ sprowa- da poważne oszczędności hucie „Feniks" Bar Wacławb wyciąga 17~ procent' Należy zaznaczyć, że orzepro-
i ·lb"i wychowa'Ily młcdzie±. Tr-ze dzona ze Sląska. Oddanie pieca do normy, a 0 · Pawłowski Alfred wadzona ostatnio inspekcja władz 
ha podn:c~ć poziom szkól na wsi, użytku nastąpi w dniu 15 grudnia Dotychczas pompy elektryczne, I gdy wody jes t mniej niż należy- 160 ?ro.cent ~or.my. c:mtra1nych stwierdzHa \Vysoki po 
nJlc:iy wzmóc d y.':: cy płinę pracy w ~~znicę z;;ed~oczenia Polskiej które cisnęły wo::lę do zoiorni!rn zainstalowane sygnalizacje zost'ł '.'.l Dzięki wysiłkom załogi i w.spół ziom i v-·ielką sprawność or~anL 
WŚ-ió<l nau czycieli związkowców Partu RobotmczeJ. . .., hucie „Feniks" pracowały przez uruchomione i zostają \'·h;,czone. zawodnictwu pracy produkcja pra zacy~ną piotrkowskiego Oddz'. ału 

W roku przyszłym uruchomhmy ca.łą dobę. Nadmiar wpomp_owan~j Na sk:th>k Zl'lstosow:ł11in leg-o ra- cv Fabryki Ceraty w Wo1"ciecho· Po,_via_ towego . T_ ow. Przyjacio.'ł 
- ~s_d,1 srrtcon::i godzina jest nie zr·"'ani'e w p1·otrk~\''i·e zakł"d wodv. odpływał tak zwaną ,._klapą CJ

0

onalizatorskie••o :.oni "Słu poxr..- D ( l ś 
wL -· ' ... "' r J wie wzrosła prawie o 200 prorent zie.ci szcze?o ~1.'e za na,. terenie 

· p:;,·:~ : c •:.'C' r:ą szkodą. Oczyszczn.nia Miasta, co w p
0

oważ bezpieczeństwa". py elektryczne pracują tylko wte _ „ powiatu), dzięki czemu Oddział 
Tow. Romański omówił osiąg· nym stopniu przyczyni się do pou Elektromonter Franik Jan nie dy. gdy zacnodz, is totna potrzeb?.. W. ~tosunku do pierwszego okrurn ten stanął na pierwszym miejscu 

n:ęc: iJ w dzialalności Związków móał ścierpieć tego obJ·awu mar-tlo i v.:oda n;·~p ·)trze 'Le się nie mar- biezącego roku. w całym WOJ·ewództwie łódz.k1m. 
Zawodowych na odcinkcch ut10· "000000000000000000<> ' °'"°'x""">OOOCX'"""""""' tra~s.twa. Własnym pomysłem za auJe. . . """""""'""""'"""""",.,"""'oo""""""oooo"""""""'·~m„,„,""")()OQ~<>O!lC>)OQ<>~ 
pów, żłobków, świetlic l współ- --;ru,0~ z• , .. . . . . Obllczono, ze przez zastosowa-
zawodnictwa pracy, podkreślił, llL O 11arę mstalował on w zbiorniku specJal nie automatu ob, Franika hutr. 
że trz:oba walczyć z wrogiem kla· na ne urządzen~e, które gdy wooa „Feniks" zaoszczędzi rocznie kil· 
sowy m, wzmóc czujność. Odb d w podchodzi do wysokooci kla~y bez kadziesiąt tysięcy złotych. Pomy-

Tow. Lewandowski zobrazował u owę arszawy piec.zeństwa alarm.uje dzwonkiem słowy racjonalizator zostanie od- i rOzpOWSzechniaicie 
działalność Zw. Zawodowych oci i wtP.nczas oompv się wvłą.cza. znaczony. 

CZYTAJCIE „GŁOS" 



Str. 6 

Stwierdzono naukowo, że orga-1 Jego dalekiej ojczyźn:e ;;acho:ili 
tlizm lud3ki podlega pewnym reJU- słońce, a budzi się, gdy w ojczyźnie 
larnym, rytm:cznym wahaniom, ti- jego słońce wschodzi. 
za~eżnio~y1'.1 od pór i:oku, nocy ~ I Dla wszystkich tych wzgh~dów, o­
dma. J~z~h. np. czł~w1eka z ~asze~ raz dla ~szczędności w prądz:e i 
szerol~~~: 1 dł.ugosc1 geo.graf1czn?J udogodnien w pracy - zg.1dnie z 
prz~mes~ i;a biegun, ~dz1e. ~an1~Je uchwałą Rady Ministrów z 'inia 2-go 
.s~esc:omies.i~zna noc i sz~,;c10~11e- paździermka 1947 r. - Min!~ter Ad·· 
s;ęczny dzien -: t? orgamzm Jego, ministracji Publicznej zarząd:dł 
s;ł~ przyzwyezaJema, ~e~gowa~ hę- wprowadzenie w dniu 2 pa·::dzier;-ii­
dz1e po staremu i dązyc . będzie clo ka rb. czasu zimowego i w zw:ązku 
maksymalnego zachow~ma s.we;~o z tym należy z soboty 1. X. na ni~-
1'.l'abytego rytmu. Człowiek taki od- dzielę 2. X„ o godz. 3-ej, cofnąć 
czuwa potrzebę snu o porz:?, gdy w wskazówki zeq;ara o jedną ~odz'.nq. 

1'.:L,i:il'WOW\:' TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Jullu­

eza Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej inscen:zacji Iwo Galla, z 
ilustracją muzyczną Waldemara 
Maciszewskiego. 

Z chwilą wzpooz·ęcia. przedsta.wle­
nia. nikt na. salę Wpusuzony nie bę­
dzie. 
TEATR LALEK „PIN'OKIO" TPD 

Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 

godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza. i koźlęta". 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź. Piotrkowska 152 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 
„Kolorowe piosenki". 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil­
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„Wesołej Maskarady". 

TEATR „08A" 

Zupełnie jednak inaczej I>rzedsta­
wia się s_yrawa regulacji czasu w 
krajach an~losaskich, żyją::ych w 
rytm:e„. imperialist:vcznri ekspamji 
gospodarczej - : których organ'z­
my, na skutek tego, podlegają swo­
istej„. re akcji.:. 

To też świat z nic<:wyklvm zain­
teresowaniem ś]edz;. 1a~{ anN.losas ·~v 
politycy z całych sił starają się co{: 
nąć wskazówk: zegarów w ~trefach 
podlegających ich wpl.ywo•n - za­
mast o godzinę - o całych„. lat 11 
wstecz„. Do Mo n a c h i u r.n 

Cz. 

Zebranie w ORZZ 
Okręgowa Rada Związków Zawo· 

dowych __.. Wydział Organizacyjny 
w Łodzi, podaje .do wiadomości, ?:e 
w dniu 20 września br. o qodz. 10-tej 
w sali teatru „Mebdram", odbędzie 

się odprawa przewodniczących i se· 
kretarzy Oddzi:Hów, Okqą,)w Zw. 
Zaw. i przewodniczacych Powhto­
wych Rad Związków Zrrwodowych. 

W dniu 21 września hr. o go<lz. IO 

w sali teatru „M"lof.~<m", 0dl>qdzie 
się konferencja, w której udzi.ał we­
zmą przedst11wiciele parti1 politycz. 
ny~h i organizacji społecznych. 

, 

H' !łłObot.ę 
------------------------Ha I a; na Wid • otwiera swe 

Podwol·e ......... „.„ 
• zewie 

111111111111 

111111111111.11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Włókniarze zasłużyli się dobrze sportowi łódzkiemu 
C d • • gdy tylko zasia· o elenme, dam za swoim 

biurkiem, zabieram się w pierwszym 
rzcdzi::- dr, przejrzenia koresponden­
cji. Je~t tego masa. Najróżnorndniej· 
s7e komunikaty. listy (często z wy­
!:jlóżkvmi i wymyślaniem) i od czasu 
d<• czasu Jakieś zaproszenia na kon­
ferencje lub inne uroczystości. Jed­
r.c z t~kich zaproszeń Jeży właśnie 
rrzede mną. 

,,Zarzad Główny Zrzeszenia Sporto­
wego „Vv łókniarz' ' ma zaszo:yt pro· 
~if Oh)'w~tela na Uroczystą Akade­
n~!ę Sportow~. zo~nizowaną z oka­
ZJt przckau1ma do użytku przebudo­
Wiłnri hJ!i sportowej w l'Jodzi na Wi 
d1ewie". 

N;i. końcu dopisek: „Akademia od­
b~dzic siP w sobotę, clnia 24 wrze­
:;nia J[).1Q r: o god:r.inie 19-ej". 

my, aby po prostu nie osłabiać wra- ły ani zwykła ludzka zawiść, am m­
żenia, jakie ona wywrze sama na nas ne liczne przeszkody, które pr;zezwy· 
wszystkich w sobotę, gdy rozbly~nie cieżali jedne po drugich. Celu swego 
lwia tłami i powita nas cała w gali. C:t•piGli c:ając przykład innym, jak wie 
Po długich miesiącach , wyczekiwania le można zrobić przy dobrych chę­

doczekalii:my się wreszcie jej otwar· ciach i przy silnej woli. 
cia. Po długich latach Łódź w sobotę Nową halG sportową Łódź ma do 
ctrzyma pierwszy obiekt sportowy, zawdzięczenia swym włókniarzom. 
za który nie będzie potrzebowała się Nie zapornirn1jmy jednak, że gdyby 
n;micnić wobec gości zagran!c7.ny("h. r'lsz sport nie ukgł reorganizacji i 

Przebudowa hali sportowE'i na \.Vi- r.ie został oparty o zrzeszenia spor­
dzewie swego czasu wywołała w ł,o· te.we, a przede wszystkim o pio11 
dzi wiele wrzawy. Krytykowano nic [Związków Zawodowych, sport nasz 
tylko sam projekt, ale jeszcze bar· rozostałby nadal żebrakiem, a hala 
dziej jego inicjatorów i wykonaw- na Widzewie za kilka lat stałaby się 
ców. Na Widzewie tymcz11sem praca prawdopodobnie jedynie przytułldE<m 
s:da całą parą. Włókniarzy nie zrata- dla sów i puszczyków. 

Bek złamał rąkę w Pardubicach I 
Nie znalc1zi!:Jy się w Łodzi chyba W spotkaniach .z Czechami Polacy startują bez szans 

cni j0r!Pn z miło~ników wychowania 
fl7yC7nrqo i sportu, który by takiego PRAGA (obsł. wł.). - W Pardubi· 
ząpros<er.lil nie przyjął nie tylko z cuch zakończyły się dwudniowe za 
\yiell:'! rano.kią, ale i jednocześnie wody kolC'rskle z udziałem zawodni· 
z ul ąą, 7.c wrrszcie sportowcy nasi ków pol~kich i czechosłowackich. Po 
znaid"! tl') 7\my dąch nad głcwą. d~ugim dniu z11wodów prowadzi Cze 

H,1la n:i Widzrowie w ciagu kilku chosłowacja 33:17 pkt. 
m; "~: it:;c:y nni"'niła tnie dal.~re swój Wyniki piNwszego dnia: 
wygląd Ż<' w sobotę nie poznają jej 1.000 lotny st<ut: 1l Stf'f11nek (CSR) 
z f'PWMŚri:) ci wszyscy, którzy przyj 1 :19.4, 2) Kolegar (CSR) 1 :19,5, 3) Bek 

brych, Borucz, Marchwiński, Bek) -
5·22,0. 25 km: 1) Peric - 19 pkt., 2) 
Kolegar - 17 pkt„ 3) Bek·- 15 pkt. 
\V tvm wyścigu Marchwiński spowo­
dował upadek Bekn, który złamał rę 
kc; w dwóch miejscach i został odwie 
ziony do szpitala. 

Drugi <lzi"ń zawodów: 10 kro: 1) 
Macek -· 25 pkt„ 16:22, 2) Kolegar-
12 pkt„ 4) Gabrych - 6 pkt Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 lmme­
dia. muzyczna „Krawiec w zamku". 

I 
clą no foj otwarcie. Nie pozna jej sta (P) 1 :20,0. 4) Boru cz (P) 1:24,1. 4.000 
rn puhUczność, l'ie poznają i zawod- m drużvnc.wo: I) CSR (Kosta, Macek, 

~ ~~tt:i; <lfl1R'J::a. nicy. Gri~ywi.lć jej tutaj nie myśli- StP:anck, Peric)-~: 17,.2) Polska (Ga 

. I(•• 11a Dzis:ejszej nocy dyżuruj4 nastę- I'~J.s~a .na 3 1. 5 ,m~eJSCU 

1.000 m: 1) Kosta - 13 sek., .2) 
Marchwiński, 4) Kupczak. 

1.000 m start stały: 1) Peric 1:19,6 
3) Borucz I :25.0, 4) Gabrych 1:25,2. 

4.000 m1 drużynowo: ',1) CSR 5:29,0, I 
• li - p~: ; ~ce~ apt:_~i: Zako11c~en1e mistrzostw s1atkowk1 w Pradze 2) Polska 5:36,4. 

Nr 2.58 

Z wyścigów motocyklovłych 
na Lubłink u · 

Zwycięzcy biegu 500-ek 
Wróiyński i Brun 

I _P\~t.·.k?_v . .:..{:\ 95 - ~rr_~oszew.:ka, PRAGA (ob~ł. wł.). _ W ostatnim j dnia mistrzostw pndły na•tępujące wy 
ADR1A - „T1ojka trefl" 1 ,'.;-k ·~;.s ... a ~~ - C~ynsk_, Zgier- I dniu mistrzr·~tw świata. w siatkówce niki: w 5iatków~e kobiet: ZSRR -

godz. 16, 18, 20 ŚK:1 
2 

R '·:~r,ero~a, Pl. Wolno- I ,„,· z ' •n i nii ~tl'l"•tw i·:!J"'''" 1• '11t Wllgry 3:0 (15:0. 15:1, 15:0); CSR -
film dozwolony dla młodz. od lat 7

1
„:

0
1 t';· - 91 ~rmSstirn: 1 °?~owskRa; ,No-

1 

J:lwce kobiecej odbyło się ~potkanie Ru.munia. 3:0 (15:1. 15:8, 15 :3). 
BAŁTYK Al. B b . 40 b' · •• ...... anie.ew1c:r., ~gow- 1, . , 1' . . "ó . . 

Czy liga państ~o'\Va 
zdała egzamin? . , - '! i a a 1 roz OJ· , ~ka 51 - S!nieci<a Gdaii.s~a 23 - Gh~a. - '. r:: 11"J3. w. siat" \\Ce męz- W siatkówce męż.cz~-.m: Węgry -

mkow" - film w naturalnych ko- Borkowski ' n~·7.•l. Zw~·-1e'.d~ rlru 'l.1·n11. polska 3:0 . ~ _ 
0 

__ 
3 

. 
8 

ł 
lorach - · (17:15, 15:10, 15:6). W pierwszym se Belgia 3;0 (1::>:4, lv:l ' l:i. ), u -
godz. 17, 19, 21 • j ciu cl.i o drużyny oltejm• • w11ły prawa· gar·a. - Rumunia. 3:1 (15:9, 15:5, 

N 'niejszym wyz.ILB.Cza się na. dzień Ze względu na ob~z.erny materiał dy 
20 wrze:inia 1949 r. o godz. 18 "' lo- ~kmyjny konfcreneji i koniecznrś6 
kalu Zw. Zaw. Potzlcwdw, .Al. Ko- ograniczen•a jej w czas:e• Zarząd 
ściuszki nr 30, konferencję z przed- ŁOZPN prosi, aby przedstawiciele po 

5 tawicielftmi 'wszystkich klubów z te- szc7.ep:"11nycb. k1uli6w· zacytowane po· 
renu LOZPN, poświ~coną aktunlnym wyżej zagadnienia. opracowali wcze 
sprawom sp';rtowym. Mirdzy nn.nni 

fi1m dozwolony d~a mł~,dz. od lat 7 Mistrzostwa piłkarskie ~z?:i· c Dl!. przemian n~e ~ogą.c g.o dłu 5:15, 15:12). Final{Jwe spotkanie 
BAJKA - „Ostatm etap · . • • . • ~e.1 utrLJ mać. Francuzi . me moi;:li roz- ZSRR _ cąR zakończ.vło się zwye:ę. 

g„dz. 18, 20.30 ~1 Zw. Radz~ec~1m strzygn'!ć seta na swo;ią korzysć, pro t · 3.1 (i-·7 15.11 i 6.18 15 .131 
film dozwolony dla młodz. odlatl2 ł :MOSKWA (obsl. wł.) _ S •tk ni~ wad1:~r. 14:12, na skutek dobrej gry & wem '. .:i.' · ' · ; · · 

GDYNIA - Program Aktualności ZSR . p ' a '. drl'Ż.„nv pol•kiej która w>grała tego Kla•yf1kacJ11. ogólna w siatkówce 1 
• " , r~zc.l!'rane w R o m1strzu,lwo Li · • · _ ·· '. . · . „ .. 1) ZSRR 2) CSR 3) Buł 

Krajowych i Zagramcznych Nr 40" gi Pan~twowej prz)·niosly nastę~uJ·g., s~ta 17 :la. Drui:1eg1J 1 trzeciego seta mę7:czyzn · . ' ' F 
godz 11 12 13 16 17 18 I:) I 'k' · "' Polacv wv~rnva 'n łatwo Dobra gra gana, 4) Rumunia, 5) Polska, 6) ran 

Zo t n na.• 11 ·• d śnieJ', przybywając na k l nferencję już poruszone s a ą. „ę, UJ.,ce zaga · 

· ' ' , ' , ' ' ce wvn1 -1 : ł ._ - . „ ,., • ,j"' · . nien.ia: z przygotowanym materiałem i kon-

20, 21 CD.KA _ .,Dyn'lmo" ().fiń~k) O:O, Polaków, którzy u:zynili znaczn~ po- CJ-8- . 
HEL (dla młodzieży): - „Postrach „Spartak" (Mogkwa) _ „Lokrmnfr~" I slęi>Y:• hyla okln•k.1wana. przez hczme Kobiety: 1) ZSRR, 2) CSR, 3) Pol 

1. Ozy org:rnizar·j11. I Klasy Państwo kretnY'?1i wnioskami. 
wej zdała. egzamin ł Delegaci kluhów na konferen~ję 

mórz" - ~odz. _16, 18, 20 '(:Mo~kwa) 6:4; WWS _ ,,Dyr.:1mn" I z_r::r '. rnadzon1ą pubhcz.n?śc. s~a., 4) Rumunia, 5) Węgry, 6) Fran· 
MUZA - Kino nieczynne z powodu (Leningrad) 3:0; „Dynamo" (Mo. w· 1nnyr.1 ~potka.mach ostatniego CJa, 7) Holandia, 

2. Czy II Klasa Państwowa ma ra- winni być za01111trzeni w upowai:nie· 

remontu. . skwa.) - „Torpedo" C~ro5kwa) 2:1. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
cję bytu ł nia swych klubów. 

3. Czy międzymiastowe epotkania są 
POLONIA - „Harry Smith odkrywa W tamili prowadzi Dvnamo" (11o· (L) Audycja Ligi Kobiet. 16.25 (Ł) 
Amerykę" .w polskiej wersji skwa) 4~ pkt. przed "CDKA 43 pkt. Kwadrans muz. rozrywkowej. 16.40 
godz. 17, 19, 21 ' i „Spartakiem" 42 pkt. (L) „Sylwetki przodowników pracy" 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 W ~ d _ ob. M. Ruta, odznaczony orderem 

PRZEDWIOś~IE - „Szalony lot- ro ę Sztandaru Pracy I kl. 16.50 (Ł) i\Iu-

nik" - godz. 16, 18, 20 Repr Łodz·1 ŁKS Wło'kn:a·z zyka baletowa. 17.00 I dziennik po-
film dozwol. dla młodz. od lat 'T • -- ,\ • 

1 
WTOREK 2o WRZEś~IA południowy. 17.15 Koncert rozrywko-

ROMA - „Dzieci z jednego podwór- na odbudowę \Varszawy wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP" -
ka" - godz. 18, 20 ś 10.35 Audycja dla przedszkoli. aud. słowno-muz. 18.15 Pieśni w wyk. 
f .. d l dl ł d d 1 t 7 W rodę, dnia 21 bm. o godz. 17 -ej O • - A d . k 1 dl kl I . II 

11m ozwo ony a m o z. o a 1 .:i.i u YCJa sz o na a as l chóru P.R. 18.30 ,,Wę""'Y przemawia· 
REl.,.ORD S · · l" na boisku ŁKS Włókniarza ndbQdzie k 11 " „. 

"' - „ amotny zag1e . k :- „Srebrnołu3ka i Złotos n·ze Ka - i'ą do Polski'". 19.00 II dziennik po-
d się mecz pił arski p-0między Reprezen f 

dla mlodz. go z. 16 tacją Łod.zi a LKS WlókniRrzem. audycja słowno-muz.' 11.15 In orma- południowy. 19.15 „Na muzycznej fa-
„Statek pułapka" Całkowity dochód z tej imprezy cje. 11.20 Muzyka. 11.57 Sygnał cza- li". 19.45 „Z historii królów i papie-
godz. 18, 20 . f d od su. 12.04 Wiadomości południowe. ży". 20.00 Koncert symfoni'czny w 

d 1 przeznaczony zostame na un usz 
film dozwol. dla młodz. o at 12 budowy Warszawy. 12.20 Audycja dla wsi. 12.60 (L) wyk. Wielkiej Orkiestry Symfonicz-

l\·sk.azane f 
4. Cz.y mają, ee! roi.grywki 

1 zawody między"kręgoweł 
5. Czy byłoby w5 kazane 

dzenie rozgrywek o puchar 
działem wszystkich drużyn 
kich klas) ł 

o puchar 

1

1 

wprowa­
RP z U· 

( w·szyst. 

6. Jak przeciwdziałać zacietrzewie­
niu lokalnemu i klubowemu, które do 
prowadzają. do intenrepcji czynników 
postronnych f 

w formie ROBOTNIK - „Ulica Graniczna" Chwila muzyki. 12.55 „Melodie luda- nej pod dyr. G. Fitelberga. 21.00 
godz. 15.30, 18, 20.30 Piłka noina we". 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Dziennik wieczorny. 21.30 Rezerwa PRAGA (obsł. wł.) - Na odbywa· 
'film, dozwolony dla młodz. od lat 12 Jl: Chwila muzyki. 13.35 Muzyka obia- ją.cych się w Vitkovicach za.wodach 

Stawczyk 

STYLOWY - „As wywiadu" . W LSR dowa. 14.00 Audycja PCK dla cho- dziennika. 21.40 Muzyka taneczna w lekkoatletycznych padło szereg dosko 
dla młodzieży godz. 16 PRAGA (obsł. wł.) _ w niedziel· rych. 14.15 Muzyka czeska. 14.50 (L) wyk. orkiestry P.R. 22.00 (L) Wier- nałych wyników. Bieg 100 m. wygrał 
„Za ~~.mi pójdą inni" nych rozgrywkach o mistrzostwo cze Komunikaty. 14.55 (L) Pogadanka sze I. Sikiryckiego. 22.13 (Ł) Omów. Stawczyk (Polska) 10,6 (rekord Pol-
godz. 18, 20 chosłowa.ckieJ· Ligi PiłkaukieJ' padły ini:. E. Gorzelaka pt. „Walczymy ze 1 k · t 2215 D 1 ski wyrównany). Skok w dal: 1) Fi· 
fl.lm dozwolony dla młod•. od lat 12 szkodli'wym1· gryzoni·am1"". 15.00:: (L) p.rogramu 0

• na JU ro. · · a .szy · d d k 
~ nast~pują.ce wyniki: Bratislava _ Pe u k ta 22 25 R t I kejz (CSR) 7,14 prze A amczy 1em 

śWIT - „Tragiczny pościg" trice 3:0, A'fK Bohemians 0:3; Interludium z płyt. 15.15 (Ł) Aktual ciąg muzy ·i neczneJ. · eci a 7:07, Bieg 10 tys. rutr.: 1) :tatopek 
godz. 18, 20 Trnava_ Ostrava. 1:0, Sparta_ Zi- naści łódzk'ie. 16.25 Program dnia.fortepianowy J. Smidowicza. 22.45 (CSR) 29:38.8. Bieg 5 tys. mtr.: 1) 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 denice 7:0; z;lina - Slavia 2:4; Ko- 15.30 „Wycieczka na Węgry" - au- Muzyka rozrywkowa. 23.00 Ostatnie Schweigr 14:54,0. .B 'eg 1,500 mtr.: 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw.i sj.ce _ Pov. Bystrica 4:0; Victoria dycja słowno-muzyczna dla dzieci. wiadomości. 23.10 RePOrtaż z Między l) Holmerg lSzw'ecja) 3:54,S, 2) Karl 
Amerykę" w,polskiej wersji (Pilzno) - Kladno 1:2. 15.50 Pogadanka z cyklu:. „Walka z ssen 3:55,0; 3) Cevona. (CSU) 3:56,0. 

d 16 30 18 30 20 30 k P 1 narodowego Konkursu Chopinowskie- E 'k (S · ) 70 -'.l 
go z. · ' · ' · Obecnie w tabeli mi~trzowskiej pro alkoholizmem". 16.00 „Sztu a w o - Os-zczep: 'ri ·~n zwecJa :<J~, 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 wadzi Bratislava. przed SpaTtQo i Bo· sce Ludowej" - pog. dla młodzieży. go. 23.50 Program na jutro. 24.00 Za 2) Kissewetter (CSR) 66,'10. Skok o 

Ot.: Ol 

orran t.6dzkte10 Komsietu I WoJe· 
w6dzklego Knmltetu PolskleJ ZJedno· 

aoneJ Partii Bobotnlc&eJ 
Reda10Ja1 

JtOLEGIUM REDAKCYJNB. 

Wydawca: RSW, „Praaa", 
Adr. ~d.: Lódt, l?lotrkowska 16, m p 
Druk.: Zakł, Graficzne RSW „Praia" 

ł.6dt, al. żwlrk.J 1?, teL Z06-'2. 

Telefo1111 
Redaktor nacaelny • 
Zastępca red. ucz. 
Sekretarz odpowleds. 
Sekretariat ogólny 
Dział partyJny 

ltl-U 
111·05 
118-23 
w-zs 
ZH•ZI 

YeWD, 10 
Dział ll:oreapondent6w robot• 

nlczych I chłoplklcb oru H• 
daktorów 1azet &cleDJJ.Ych1 Zlt•IZ 

Dział mutacJh 111·11 
Dzlal 1rtleJ1k. I sport.I Uł-ll 

' wewn. I I U 
Dział ekonomlc:znys tu-n 
Dział rolny. wewn. I - 214-ZI 
JłedakcJa n·ocłias 172-31, Uł·ll 

S:olportat1 
Łódł, PlGtrkow1ka 70, tel .m-111 
Ą~mn' 'truJa: . 25lH~ 
Dział orloszeil: t.ódt, Plotrkowslr11 ł~ 

'. e! 111·50 I Uf·<.• 

D-04971 TATRY - „Skarb" hemians. 16.15 Ostatni numer „Kuźnicy". 16.20 kończenie audycji i Hymn. tyczce: Saksa (CSR) 4,03 mtr. 
godz. 16, 18, 20 „ ... „ ......... „ ... „ ... „„„„ ...... „„„„„ ... „.„ ... „„„ ...... „„ ... „„„ ... „ ... „„ ......... „ ...... „„„„„ ... „„ ... „ ... „„„ ............ „ ... „ ... „ 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" W. A żaiew 
godz. 17, 19,. 21 

265 
film <lozwol. dla .młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30', 20.30 
film dozwol, dla młodz. od Lt U 

WOLNOŚĆ - „Diabelska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film do7.wolony dla mlodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
Il-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

Daleko -od Moskwy 
Nie zdążyli odprowadzić towarzyszy, gdy nlespodzia­

n'.e nadjechali gosc1e: Machow przywiózł na wyspę 
członków zarządu kołchozu Dolnej Sazanki, słynnego 
rybaka Zobnina, oraz żonę i dwie córeczki Karpowa. 

Iwan Łukicz schwycił na ręce dziewczynki, a swoją 
Katię przyw' tał. tak czule i serdecznie, jakgdyby nigdy 

Muzea mieiski e nie było między nimi sprzeczki. Kobieta miała jednak-
. ' że charakter niesforny, na wstępie ośw adczyła, że nie 

Muic~u~ E[1:~S;J:fiine - Plac Wolno· przyjechał8: z. dobrej woli. tylko ,na zl~cenie kołcho~u. 
Muzeum Prehistoryczne- Plac Wol Karp?w osw1adczen.1e. to ~rzepu~c1.t m.1mo. uszu. w1~c 

naści 14 (tel. 139-13) j Ka!1a mL~s ała przy]ąc udział w ozyw1oneJ rozmowie 
Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 męza z corkam1. Aleksy zwolmł na .dobę Kar~owa ?d 

(tel. 182-73) pracy, tak, że rodzina rozlokowała się w stare] fanzie. 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sien- Płonął żelazny piecyk, Katia krzątała się, ustawiając 

kiewicza (tel. 262-62) • przvwiezlone poczęstunki, Iwan Łukicz zaś siedział 
Otwarte codz ie nnie pr6cz poni~· l szc~ęśliwy i mrużył bystre oczy myśliwego. 

dzialków '!" godz. od 10 do l8·t~J; l _ Dziadek kazał cię uściskać. Ot tak! - mówiła 
w czwartki od godz. l5 do 20, w ni~-1 młodsza kędzierz. aw.a d ziewczynka - i obejmowała 
dziele i święta od godz 10 do 17-tei. . . · 
Ośrodek Propagandy Sztuki - Ponc rączkam1 szyJę Karpowa. . 

Sienkiewicza (tel. 110-591 - Wsoominaliśmy ciebie każdello w1eczora. - do-

da wała starsza. - Dziadek czytał nam gazetę, w któ­
rej było napisane o tobie. 

Katia oddała moc pozdrowień i dokładnie opowie­
działa o spr a w ach kołchozu. Przewodniczący przysłał 
list, w którym opisał w jaki sposób kołchoźnicy przy­
gotowują się do wiosennego połowu i pytał, czy Iwan 
Łukicz nie udzieli mu rad i nie nadeśle życzeń. t 

Tymczasem oprowadzono Zobnina po wyspie. Stary 
rybak przyglądał s· ę wszystkiemu, bacznie i z powagą. 

- Zupełnie, jakby był śwież0 mianowanym naczel­
nikiem, - kiwał w jego stronę B{)ridze. - Śpieszymy 
z całych sil, towarzyszu Zobnin. Wy oczekujec·e wiosny 
z niecierpliwością, nam zaś ona przyniesie dużo nie­
przyjemności. 

- Tak, tak, - niewyraźnie odpow!adał Zobnin. 
Dużo rzeczy zdumiało go na punkcie - podobne do 

wężów metalowe 'części, wiez;one na trzydziestu saniach, 
i pociąqnięte przez traktory, nurkowie w ogromnych 
skafandrach, ,oraz n 'eprzerwany ruch ciężarówek na lo­
dowej drodze Nie wykazywał jednak swego zdziwie­
nia. 

- Zwołajcie wszystkich - poprosił. - W imieniu 
naszych rybaków muszę wygłos · ć rhowę, mam polece­
nie dla budowniczych. 

Wieczorem „wyspiarze" zebrali się w największym 
namiocie i wtedy dop;ero wyjaśnił się cel wizyty Zob­
nina i Katil Karpowej: kołchoz wzywał punkt do 

W5półzawodnctwa. Wykonując zlecenie kołchozu, Zob­
nin podziękował roda!{owi . - Iwanowi Karpowowi za 
uczciwą pracę na budowie. Rybak trzykrotnie ucało­
wał Karpowa i wręczył mu premię - nowiutką dubel­
tówkę. Stachanowcom zaś Umarze i Machowowi sre-
brne zegarki. ' . 

- Po prezenty specjalnie wysłałem do Nowińska 
l'złowieka - nie zapomniał dodać. 

Goście bawili na punkcie trzy dni i ruszyli w po­
wotną drogę. Karpow odprowadził i c h do s am ego 
Adunu. Wracając, stwierdzał wciąż nowe oznaki zbli­
zającej się wiosny. Myśli o sytuacji na froncie-mieszały 
&ię z troskam: o punkt i koł-choz. Karpow często spoglą­
dał na niebo, oczekując przylotu ptaków. I rzeczywiś­
cie, nie zdążył jeszcze w2jść na wyspę, jak nadleciały 
małe gromady daurskich srok. Tania nazywała je „arty­
~tami". gdyż na szyjkach miały b ' ałe kołnierzyki a na 
piersiach piórk<' w kształcie białych kamizelek: 

- To jest tutejszy wiosenny ptak - z podn1ecen .em 
raportował Aleksemu. 

W powietrzu zatrzepotały motyle. Podobne byly do 
żywych kwiatów: cętkowane, wielobarwne i ptasie ocz­
ka - z jaskrawą plamą na dolrrych skrzydłach. Na ukos 
:eciały dalej na „skraj świat~" gęsi i kac~J~i, g~zieś wy­
rnko na niebie ciągnęły długim kluczem zoraw1e, zawo­
dząc swoją smętną pieśń. 

(D. c. n.). 


